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na 
ORGAN ~ I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

z architektami 
IX Plenum 
ZG ZSCh 

NR 91 (2720) ROK IX tooi:. CZWARTEK, 1& KWIETNIA 1953 ROKU CEN.A 15 GR. A. :Korzycki 

3 tys. robotników NARODY POPRĄ 
W dniu 1~ bm. zakończyła 

się w Warszawie I Krajowa 
Narada Architektów. 

Na zakończenie narady u­
chwalono jednogłośnie tekst 
programowej rezolucji. Wśród 
entuzjastycznych oklasków 
przyjęto tekst listu, który ze­
brani wysłali do Prezesa Rady 
Ministrów - Bolesława Bie­
ruta. 

prezesem 
Zarzqdu 
Głównego 
15 bm. rozpoczęły 

sit w Warszawie dwu· 
dniowe plenarne obra• 
dy ZG ZSCh, ' poświęco­
ne wytyczeniu zadań w 
4 roku Sześciolatki w 
oparciu o uchwały VIII 
Plenum :':C PZPR. W 
związku z wyborem 
przez Sejm Józefa Ozqi­
Mlchalskieqo na stano· 
wis ko wicemarszałka 
Sejmu, oraz, biorąc 
pod uwaqę jeqo obo­
wiązki Jako sekretarza 
NKW ZSL - pJenun'I 
przyjęło do wiadomo­
ści · jeqo rezyąnację 
ze stanowiska prezesa 
ZSCh . Plenum doko­
optowało do Zarządu 
Główneąo AntonieQO 
Korzyckleqo. wybiera· 
Jąc CJO prezosem Za· 
rządu Głównecio. 

z ZPB im. rtalina 

W · zakładach przemysłu bawełnianeeo 
Lodzi • 

I wo j e wódzlw a 

w dn.14 bm. przędz. przędz. przfllz. 
cienko- średnio· odpad· tkalnie 
przcdne przędne J.cowe 

I Najlepsi 
ZPB Im . Marchlewskleqo I 05:'1.. 100,9 103,7 102,1 
ZP8 Im. Nowotki w Piotrkowie 104,„ 104,1 
ZP B Im. St1Una Zakład „8 11 107,I 
ZPB w P•bl•nlcach 105,8 105 
ZPB Im. Oziortyńskl•ąo 104,4 110,9 
ZPB Im. Dubois 121,7 
ZPB Im. Armil .Ludow•f 102,6 

/ Najgorsi 
WZPB Im. 1 M•J• 88,8 

ZPB Im. Luks•mburq 93,6 91,3 
ZPB Im. Sz yrnańsk••ąo 93 93,5 
ZPB Im. Waltera f 89,9 
ZPI lm. I Oywlzfl 87,8 

„ 

Kontrolować • I 
,... 

pomagac 
Nie ma dnia, ab7 nie pnynló11\ on no­

wych meldunków ~d zespołów, oddzia­
łów I całych załó1 o podejmowaniu I re­
a li zacji długot'k resowycb zobowiązań dla 
uczczenia pamięci Józefa Stalina~ dla 
wzmocnienia potęgi gospodarczej I sil o­
bron\irch Ludowej Ojczyzny, na czrść świę­
ta klasy robotniczej całego świata -
l !\faja. 

Nowe, długopkresowe współzawodnictwo 
objęło wszystkie zaklady I Instytucje w mie. 
ścle I na w11ł, ' dziesiątki tysięcy robotnic 
I robotnlk6w, Szeroką falą wlączyla się do 
niego Inteligencja techniczna. Jej 1obowh,· 
unia 11ą szczeaólnle cenne, gdyt de-tyczą 
opracowania l\owycb procesów technolo­
glcznych, obniżki kosztów własnych drogą 
zmniejszenia zużycia 11odstawowych su­
rowców I materiałów pomoonlczych, skró-

. ~-enla remontów parku maszynowego. Zo· 
bowlązanla te ściśle wiążą się z zobowią­
zaniami 1alóg, pomagają w Ich realizacji, 
w uzyskaniu lepszych efektów ekonccnlcz­
nych, 

· W t.odzł Jut ponad 77 proc. ogółu pra­
cowników zatrudnionych w przemyśle włó­
kienniczym podjęło zobowiązania dlugo­
ukreseowę I zobowiązania na 1:1eść 1 Maja. 
Walcząc o przyśpieszenie reallueji zadań 
Planu 6-letniego klasa robotnl~a W'llmaga 
swe wysllkl, wiedząc, że każdy dodatkowo 
wyprodukowany metr tkanfoy, każdy kilo­
gram przędzy, katda nowa ma.szyna czy 
oddal)y przed terminem do uzytku dom -
to przyspieszenie naszego marszu naprzód, 
ku sol'Jallzmowl, to realizacja nleśmiertel­
nyi:h wsk.azań Wielkiego Stalina. 

Dalszy rozwój I 1ukcesy tego potętnego 
r uchu wspólzawodnlctwa zależeć będą prze­
de wszystkim od systematycznej analizy 
realizacji pcdjętycb zobowiązań, od Ich 
szczególowej kontroli I od szerokiej po­
mocy, jakiej stale winien udzielać załogom 
personel techniczny, 

Od wykonania zobowlązaft zaleźe6 będzie 
w poważnym stopniu realizacja planów 
w bieżącym miesiącu I w miesiącach na­
stępnych. Najleps~ym tego przykładem są 

osl1111nięcla prod ukcyjne takich zalóg, Jak 
ZPB Im. Marcblewsklego, ZPB Im, Rewo­
lucji 190~ r~ ZPO Im. Więckowskiego, ZPB 
w Pablanlcaeb czy ZPW Im, 9 Maja. D,:lękł 
pełnej realizacji podjętych przez załogi zo­
.l>owlą,:ań zakłady te pracują rytmicznie, 

· szybko przełamały trudności w pierwszych 
.dniach miesiąca, stale wzrasta łeb produk· 
cJa. Jest to . niewątpliwie zasługą dc·hrej, 
sprężystej organizacji pracy, a w pierw­
szym rzędzie na odpowiednim poziomie po­
stawionej kontroli wykono.nla zobowiązań, 
Czynią to systematycznie specjalnie w tym 
celu powołane trójki kootrolne, ~zynl to 
personel majsterski, technlczn1 I rada 'Ili• 

kladowa. Mężowie zaufania bez zbędnej 
straty czasu Interweniują I sunallzują o 
napotykanych trudnościach, co sprawia, że 
"' one szybko usuwane. Załogi Widząc. te 
są otoczone opieką, odczuwając na każdym 
kroku troskę o stan parku masnnowego, 
o terminowość dostaw surowca I p61fabry­
kat6w, zachę<'one przykładem najlepszych, 
11 tym większym zapałem I ambicją starają 
się jak najwyżej wznieść sztandar socja.ll-
1tyczne~o wspńlzawodnlctwa, osiągnąć Ja.k 
najlepsze wyniki, 

I 

Niestety, nie wszystkie Jeszcze klerownl<'­
twa polityczne I techniczne ce<'huJe · taki 
właśnie stosunek do sprawy realizacji zo­
bowiązań. Mamy Jeszcze na terenie Łodzi 
I województwa wiele zakładów, w których 

długookresowe współzawodnictwo nle fCIZ­
wlJa się, zobowiązania nie są wykonywane, 
a to dlatego, że brak Jest łeb kontroli, brak 
operatywnej pcmocy za.logom. Znalazło to 
już swoje odbkle, szczególnie w przemyśle 
bawełuianym, w bardzo znacznym spadku 
produkcji w pierwszej dekadzie kwietnia, 

Oto na przykład w przędzalni odpadko· 
wej ZPB Im, Kunickiego tylko 29 proc, za­
łogi podjęło zobowiązania, Dlaczego? Dla­
tego, że źle pracują tam grupy związkowe, 
że nie ma kto moblllzowaó ludzi do 
wzmożenia wydajności. Zapomniała o tym 
organizacja związkowa, zapomniał personel 
tecbuiczny. Nie dopisuje również I to bar­
dzo poważnie ~ontroła zobowiązań w ZPW , 
Im. Barlickiego, ZPB Im, Harnama, ZPB 
Im. Waltera, ZPW Im. Waryńskiego, ZPP 
im. Buczka, ZPB Im. I Dywizji I WZPB im. 
1 Maja. Na akutek braku kontroli kwitnie 
bra.koróbstwo w odlewnJ Łódzkiej Fabryki 
Maszyn, nie może wywiązać się z podję­
tych zobowiązań wiele robotnic w tkalni 
ZPB Im. Dubois na ~kutek częstego braku 
czółenek, a w Zak ładzie „C" ZPB im. Sta­
lina z powodu niedostarczania na czas 
osnów oraz ciągłego braku biczy I gońców, 
Zie, niepelne zaopatrzenie w przędzę 
zmniejsza wydajność i u~rudnla pracę za­
łodze tkalni ZPB im, Dzierżyńskiego, 

O czym świadczą te fakty? O tym, te je­
szcze daleko niedostateczna jest w wielu 
zakładach kontrola wykonania zobowiązań, 
te nie Jest ooa doceniana, a personel tech­
niczny I majsterski ole dość sk utecznle po­
maga załogom w przezwyciężaniu napoty­
kanych trudności. Zbyt niska ilość robotnic 
I robotników czy' też personelu techniczne­
go, biorących udział w długookresowym 
współzawodnictwie w niektórych zakładach, 
świadczy, ie nie wszystkie organizacje par­
tyjne stanęły na wysokości zadania, że nie 
wszędzie I nie do każdego dotarł z ser­
decznym słowem, z przekonującym argu­
mentem agitator. 
Weszliśmy w drugą połowę kwietnia, 

Wyniki uzyskane w c.itatniej pięclodnJów· 
ce, pomlmo widocznego Już w skali całego 
przemysłu, a w wielu' zakładach nawet 
bardzo znacznego wzrostu produkcji, nie 
można jeszcze uznać za zadowalające, 

A więc druga polowa bieżącego miesiąca 
będzie miała decydujące znaczenie dla wy­
konania zobowiązań pierwszomajowych, dla 
realizacji zaplanowanych na kwiecień za. 
dań, I dlatego daleko szybciej aniżeli do· 
tychczas musi zwiększać się wydajność 
pracy, ze zdwojoną energią trzeba walczyć 
o nadrobienie zalegloścl. W okresie tym 
szczególnie odpowiedzialne obowiązki spo• 
czywają na organizacjach party Jnych, Trze. 
ba wzmóc mobilizację zalóg, dopatrzyć, aby 
usunięte ze-stały wszystkie niedociągnięcia 
Istniejące na odcinku kontroli zobo"'iązail, 
codziennie, systematycznie pracow~ć nad 
uświadomieniem ' załogom celu, Jakiemu 
sluży współzawodnictwo dlugoc.kresowe, 
apelować do ambicji, honoru I uczuć pa· 
trlotycznych każdego robotnika, majstra, 
technika I Inżyniera. Trzeba na każdym 
kroką wiązać sprawę wykonania zobowią­
zań z walką o plan, o rytmiczność pro­
d uk'cJI. 

Szybka, energiczna I skuteczna pomoc 
w przelam:vwanlu codziennych trudności 
oraz postawienie na najwyższym pe.ziomie 
kontroli wykonania zobowiązań, to Jedyna 
gwarancja icbi pełnej realizacj!, a zarazem 
zwycięskieRO wykonania planu za kwie<"il'ń, 
to najgodniejszy spU<ób uczczeula święta 
1 Maja. 

na Wartach 

1-Maiowych 
Ponad 3.000 robotników, prządek, tkaczy, pomagaczek, 

obciągaczy w Zakład~ch Im. Stalina stanęlo wczoraj na 
Wart~ch Pierwszomajowych. Analizując w grupach partyj­
nych l związkowych realizację zobowiązań produkcyjnych, 
podjętych dla uczczenia pamięci Wielkiego Stalina t ~wlęta 
1 Maja, załogi poszczególnych zakładów oceniły, te w obli­
czu zblltającego się święta międzynarodowego proletariatu, 
są w stanie pc.djąć szereg nowych zobowiązań przystępując 
równocześnie do pełnienia wart. 

, W Zakładzie „B" do Wart 
Pierwszomajowych przystąpiło 
786 robotników rannej zmia..I 
ny, w Zakładzie „C" - 847, w 
Zakładzie „D" - 809, oraz bli­
sko 700 w Zakładzie „A". Cy­
fry te najlepiej świadczą jak 
Swięto Pierwszomajowe dro­
gie jest robotnikom ZPB Im. 
Stalina, którzy pragną je ucz­
cić lepszą, wydajniejszą pra­
cą, dodatkowymi kilogramami 
przędzy, dodatkowymi metra­
mi tkanln. 

W województwie, jako jed­
ni z pierwszych zaczęli zacią­
gać , Wa;-ty Pierws:oomajowe 
pracownicy Zakładów im. 
Wilhelma Plecka w Żychlinie. 
W pie1wszym dniu stanęło na 
wartach oraz podji:ło dodatko­
we zobowiązania około 650 o­
sób, . , . 
Z

akład „B" - ZPB Im. 
Stalina. W sali IV "le­
wej prządka Bnmisla-

wa Olczyk zawiesza na ma­
szynie obrączkowej cz.erwony 
proporczyk z napisem: „War· 
ta Pierwszomajowa". 

- Wykonałam ostatnio 118 
proc. planu. Zobowiązałam się 
dać ponad plan 10 kg przędzy, 
Ale czuję, że mogę dać jjsz­
cze więcej ponad podjęte zo­
bowiązanie. Na warcie wyko­
nam do 1 Maja jeszcze dodat­
kowo 5 k.g przędzy - mówi 
Bronisława Olczyk, 

Zawiesza na swej maszynie 
proporczyk prządka Genowefa 
Królik, która postanowiła dać 
14 kg przędzy dodatkowo. 

Dodatkowe zobowiązania 
składają prządki, pomagaczkl, 
obciągaczki, wózkarze. Tow. 
Kucharski, majster z sali III 
prawej, postanawia wraz ze 
swym zespołem wykonać plan 
za kwiecień o I dzień' wcześ­
nle!, aby miesięczny plan za­
kładów zrealizowany został z 
nadwyżką, aby nie trzeba by­
ło spus-zczać ze wstydem głowy 
tak, jak po pierwszej dekadzie 
kwietnia, gdy wskazywano na 
nich: „Wy nie wykonujecie 
planów. Przez Was cierpi tkal­
nia, Zakład „C". Tkacze nie 
mogą wykonywać swych baz". 

Wstrząsnęła zakładam! wieść 
o niewykonaniu dekadowe­
go planu. Wzmogła się mobi­
lizacja załogi, uaktywniła się 
organizacja partyjna i związ~ 
kowa. Załoga, zrozumiała„, 

Zostało2d ni ! 
zgłasza i cie 
druży ny 

~o Ulicznego 
Biegu Sztaf etoweRo 

o naJrodę 

,,Głosu Robotniczego'' - ' 
:...,. __ _ 

W ciągu 2 dni kolar.le zdolni 
są przejechać ponad 500 km w 
wyścigowym tempie. , Taki 
okre6 czasu tym bardziej po­
winien wystarczyć' najbar 
dz;iej nawet opieszalym działa· 
czom do zgloszen ia sztafet na 
niedpelne biegi o nagrodę 
„Gl06u Robotniczego". Nie na 
leży tylko zwlekać z dopełnie­
niem n iezbędnych formalności 
Komitet Orga nizacyjny· Bie 
gów przyjmuje zglosl.enia w 
ciągu całego dn ia w· lokalu 
Łł<;KF - Plac Komuny Pa­
ryskiej 5, tel, 228 47, 

Dzienne plany poczęły być 
realizowane w 1 OO procentach, 
a potem, tak jak w dniu 13 
kwietnia - w 107 proc„ w 
dniu 14 kwietnia także w 107 
proc. Lecz wykonać dzienny 
plan to mało. Trzeba odrobić 
zaległości. 

A więc plan można nie tyl­
ko wykonać, ale i przekro­
czyć. Rozbłyskują radością o­
czy, załoga staje na Wartach 
Pierwszomajowych. Więcej 
przędży dla naszych tf~aczy! 
Więcej !kanin dla państwa! 

W świetlicy ZMP obraduje 
egzekutywa organizacji par­
tyjnej wraz z organizatorami 
grup, aktywistami związkow~­
ml. W szerokiej dyskusji wska­
zują towarzysze na przyczy­
ny niewykonania planu w 
pierwszej dekadzie, na niedo­
stateczną dyscyplinę pracy, na 
br.ak mobilizacji załogi, na nie­
dostateczną jeszcze troskę per­
sonelu technicznego o stan 
parku maszynowego, wskazują 
na liczne brirki, które po prze­
zwyciężeniu umożliwią nie tyl­
ko pełne wykonanie planu, 1>le 
I przekroczenie. 

• • • 

N le pozostali głusi tkacze 
na wieść, że prządki z 
średnioprzędnej posta-

nowl1y dać dodatkowe kilo­
gramy przędzy, wykonać w 
pełni ,dawne I te nowe zobo­
wiązania, zreallzować plan 
miesięczny z nadwyżką, 

Tkacz Stanisław Kowalczyk 
wykonął już swoje zobowiąza­
nle z nadwyżką 2.000 wątków 
dziennie. Teraz . zaciągając 
Wartę Pierwszomajową, blt­
dzie na cześć Swięta Prac 
wyrabiał jeszcze 2.000 wątków 
dodatkowo. 

Przekracza swe zobowiąza­
nie tkaczka Marla Załuska, 
która teraz, na Warcie, przy­
rzeka jeszcze dodatkowo wy­
rabiać · 1.000 wątków dziennie. 

Maria Stępień wykonuje swe 
zobowiązanie z nadwyżką 2.000 
wątków dziennie. Będzie wyT'l­
biala dodatkowo 3.000 wątków 
w ciągu swej zmiany, 

Żywiej, radośniej biją serca 
robotnicze. Na salach, przy 
maszynach, jak czerwone kwia­
ty rozbłyskują proporce „War­
ta Pierwszomajowa". 

• •• 

Wczoraj, w wielu zakł!l­
dach pracy, a między 
innymi w ZPB im. 

Dzierżyńskiego, ZPB im. Har­
nama, ZPJ im. Wróblewskie­
go, ŁZPO im. Fornalskiej, od­
były się posiedzenia rozszerzo­
nych egzekutyW organizacji 
partyjnych - w których wziął 
udział szeroki aktyw partyj­
ny, zwiążkowy, techniczny i 
mlodzieżowy. Narady te po­
święcone były analizie do­
tychczasowych osiągnięć f bra­
ków w realizacji dłuf,tookreso­
wych zobowiązań oraz omó: 
wieniu zadań, stojacych przed 
załogami w związku ze zbli­
żającym się świetem klasy ro.., 
botniczej - 1 Maja. 

Aktyw postanowi! wzmóc 
pracę mobilizacyjną wśród za­
łóg, aby w ten sposób szyb­
ciej mogły być odrobione bra­
ki powstałe w pierwszej polo­
wie kwietnia, by usprawnić i 
podnieść na wyższy poziom 
kontrolę realizacji zobowiązań, 
która w wielu wypadkach 
szwankuje, by szybciej I ope­
ratywniej pomagać robotnicom 
i robotnikom w przełamywa­
niu wyłaniających się jeszcze 
trudności. - Tylko wykonując 
w pełni nasze zobowiązania -
mówili członkowie partii i bez­
partyjni, robotnicy, majstro­
wie i technicy - będziemy 
mogli zabezpieczyć realizację 

planu miesięcznego, godnie 
wypelnić wskazania partii i 
Frontu Narodowego. święto 
klasy robotniczej :___ 1 MHia, 
mu~imy pov•i lać i uczcić szcze­
gólnie wydajną I wzmożoną 
pracą, 

• • • 
wystąpienie Komisji 
Kongresu Narodów 

do · pię c iu mocarstw 
Komu ni kat przewodni czącega 

Swi atowej Rady Pokoju 
prof. Joliot-Gurie 

W dniu 15 bm. w go<;lzinach 
wieczornych odbyło się w sa­
lach urzędu Rady Ministrów 
spotkanie przedstawicieli 
władz państwowych i kierow­
nictwa PZPR z delegatami I 
Krajowej Nara<Jy i z przyby­
łymi na naradę architektami 
z bratnich krajów. 

W spotkaniu uczestniczył 
przewodniczący KC PZPR I 
Prezes Rady Ministrów tow. 
Bolesław Bierut. 

Sekretariat Swiatowej I 
Rady Pokoju opubliko­
wał za pośrednictwem 
prasy komljnikat prze­
wodniczącego światowej 
Rady Pokoju prof. Jo­
liot-Curie. Komunikat 
ten stwierdza: 

Komisja, wyznaczona 
przez Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju dla 
realizacji decyzji w 
sprawie odezwy do rzą­
dów pięciu wielkich mo­
carstw, wystosowała 
dnia 29 marca pisma do 
rządów tych mocarstw. 

Zgodnie z otrzymanym 
poleceniem, komisja we­
zwała rządy do podjęcia 
r.okowań w sprawie za­
warcia' Paktu Pokoju. 
Komisja zwróciła się 
również do rządów in­
nych krajów i do opinii 
publicznej z apelem o 
poparcie jej akcji. 

Jest rzeczą niezmier­
nie ważną , aby ruch w 
obronie pokoju, zwłasz­
cza zaś komitety kraj o- --­
we i pozostałe komitety obroń~ 
ców pokoju podjęły szero'ko 
zakrojoną kampanię w każdym 
kraju dla poparcia wystąpie­
nia Komisji Kongresu Naro­
dów 'Wobec rządów. 

W celu połączenia wszyst­
kich czynników sprzyjających 
nowym wysiłkom :unlerzają­
cym do rzeczywistego rozladb-' 
wania n•oięcia miedzvnaro­
dowego, Biuro światowej Ra­
dy Pokoju zbierze się na na­
radę w dniach 5 I (!ILmaja 
1953 r. Wyi:naczy ono również 
datę najbliższej sesji Swiato­
wej Rady Pokoju, 

Wykonano 
przed termjnem 

70 przodujących tokarzy o­
raz kierowników narzę­

dziowni z „Pafawagu", Za· · 
kladów im. Stalina w Po­
znaniu, ZUT „Zgoda", Za· 
kladów im. Szadkowskiego, 
FSC tm. Bieruta ~ Lubtl­
nie, FSC w Starachowi­
cach, FSO w Warszawie I 
inn11Ch zakładów pracy u­
kończylo w „Ursusie" trzy· 
dniowy kurs, zorganizo­
wany w celu dalszego spo­
pularyzowania metody 
przodującego tokarza ra­
dzieckiego Wasyla Kole· 

sowa. 

Ekipa Nr 61 
ZPDi im. Duracu 

Pracownicy działu zaop\jtrzenia zobowiązali się do koń­
ca czerwca br. odstawić do zbiornicy złomu 7 ton odpad­
ków użytkowych, 

W dniu 5 kwietnia ,zameldowano o wykonaniu zobo­
wiązania w 110 proc. Do COU odstawiono 7.700 kg złomu. 
W realizacji tego zobowiązania wyróżnił sili tow. Włodzi­
mierz Djakow. 

M. Mierzyński, J, Marciniak, I 'M. Celmer 

O ne szk~dzą 
nam wszy~tkim 

Ekipa Nr 4 
ZPB im. Marchlewskiego 

W przędzalni średnioprzędnej większość załogi ofiarnie 
realizuje plany i podjęte zobowią:zania. Aniela Wątła, która 
bazę wykonywała w 121,9 proc. - osiąga obecnie 137,3 proc. 
Genowefa Krakowiak podniosła wykonawstwo bazy ze 121,2 
proc. do 138,2 proc. O 35 proc. wyżej realizuje · swe zadania 
Regina Stasiak, która osiąga 138,7 proc. Podniosła swe wy­
niki Stanisliiwa Sliwińska, która osiągała jedynie 99,2 proc. 
bazy, a obecnie przekracza bazę ó 20,2 proc. Podobnie zna­
cznie przekracza bazę Maria Mikołajczyk i wiele innych. 

Obok jednak tych ofiarnych prządek są .jeszcze I takie, 
które nieusprawiedl~wionym opuszczaniem dni roboczych 
zaniżają nam produkcję. Do nich należą prządki: Franciszka 
Rogala, Ba rba r a Niewiadomska, Czesława Tomczyk I Wie­
sława Oleszczyk, które nie rozumieją, że niewłaściwym sto­
sunkiem do pracy szkodzą całej załodze, szkodzą sobie. 

Nie bez winy jest tu rada oddziałowa, rada kobieca 
I organ izacja ZMP, które zbyt słabo biją się o właściwą 
dyscypl inę pracy. 

M. Dt•browo!ska, ez. Pietrzak l D. I:aprocka 

* * , 
POMOGL meldunek ekipy kontrolnej nr 24 z ZPB Im. 

Dzierżyńskiego, której członkowie sygnalizowali o złym za­
opatrzeniu tkalni w wątek i osnowy. 

Przyczyną niepełnych dostaw był brak nowego planu 
zaopatrzenia, odpowiadającego potrzebom produkcyjnym 
tkalni w Il kwartale br. 

Naty/hmiast po ukazaniu się meldunku sporządzony zo­
stał nowy plan dostaw. Obecnie dostawy są wystarczają e. 

NIE POM0Gt. JESZCZE MELDUNEK ekipy nr 4 z 
_przędzalni średnioprzędnej ZPB im. Marchlewskiego. Urzą­

dzenia klimatyzacyjne są w d alszym ciągu złe. 

Towarzysze z kierownictwa technicznego! Czy stanowi 
temu nie można zaradzić? Pamiętajcie, że średnioprzędna 

wylrnnała plan pierwszej dekady kwietnia tylko w 99 proc. 
Ten brakujący I procent - to byly skutki m. In. 'Waszej 
beztroski w doprowadzeniu do właściwego stanu urządzeń 
klimatyzacy Jnych •. 

Komunikat 
ł.ódzkl 04rodek Szkolenia Par­

tyjnego powiadamia uczestników 
cykl u wykładów opartych o pra· 
cę Towarzysza Stalina „Ekono· 
mtczne problemy socjalizmu w 
ZSRR"", że drugi bieżący wykład 

na 1„mat „Istota kapltallstycznego 
wyzysku" odbędzie elą w dn. 
18. IV. 53 r. o godz. 15.30. w 
s!ill wykładowej Mlędzywojew<)dz­
kleJ Szkoty PZPR, Al. Kościuszki 
65. Wyklad wygłosi tow. Okraska, 

Pierwsze· grupy 
chorych i rannych 

jeńców , 
-,„yru~zyly 

ao punktu wymiany 
w Panmundżon 

Agencja Nowych Chin do­
nosi z Kaesongu, że delegacja 
koreańsko - chińska ogłosiła 

następujący komunika~ 

Oficerowie sztabowi obu 
stron dok.onali 15 kwietnia br. 
wymiany map z oznaczonymi 
punktami, w których będą 

przyjmowani przez obie stro­
ny w Panmundżonie chorzy l 
ranni jeńcy wojenni oraz u­
dzielili sobie nawzajem wy­
jaśnień dotyczących tych map, 

W dniach 14 I 15 kwietnia z 
obozów ,Czhonmo, Maphocz­
dzin i Phekton w Korei pół-

1 nocnej wyruszyły do Pan­
mundżonu pierwsze grupy 
chorych i rannych jeńców wo­
jennych. 

• 
Jak wynika z doniesień a­

gencji Reutera, do Pusanu 
przybyła z wyspy Czedżudo 

pierwsza grupa 770 chorych 
i rannych jeńców koreańskich 
i chińskich, którzy w myśl 

porozumienia podpisanego 
przez obie strony - mają. być 

repatriowani. Przybyli oni do 
Pusanu na pokladzle statku 
desantowego i będą skiero­
wani do Panmundżonu, gdzie 
w dniu 20 bm. rozpocznie si~ 
wymiana jeńców~obu st on., _ 



t 
STR. 2 GLOS ROBOTNICZY 16 kwietnia 1953 r. (Nr 91) 

Przewodniczący ·cRZZ Delegacja czechosłowacka 
gorąco popiera w o~z 

Amerykański senator lilc Carran prz yznal te jut w dobrych stosunkach 
a wla~ctclelaml domów qry I hoteli. Z teąo i)'tUlu wyat,pow'ał w senacie za ob· 
nlten1m Im podatków. 

tow. Wiktor Kłosiewicz 
" 

o doniosłym znaczeniu 

współzawodnictwa pod hasłem 

„Ja nie wypuszczę braku" 
WARSZAWA, 15. 4, 

Z pras)'. 

• propozycje 

Polski 
NOWY .JORK, 15, 4. 

Przewodniczący Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych, Wiktor Kłosiewicż, udzielił przedstawicielowi 
PAP wywiadu na temat znaczenia i perspektyw roz­

. woju - zainicjowanego ostatnio P.rzez młodego mon­
tera FSC w Starachowicach, Wiktora Saja - współza­
w.odnlctwa o wyższą jakość produkcji pod hasłem: „Ja 
nie wypuszczę braku". 

DN1A 13 BM. NA PRZEDPOŁUDNIOWYM POSIEDZE­
NIU KOMISJI POLITYCZNEJ NZ TOCZYŁA SIĘ W DAL­
SZYM CIĄGU DYSKUSJA NAD WNIOSKłEM POLSKI W 
SPRAWIE ZAPOBIEŻENIA G ROZBIE NOWEJ WOJNY 
SWIATOWEJ ORAZ UTRWALENIA POKOJU I PRZYJAZ­
NEJ WSPÓŁPRACY ' MIĘDZY NARODAMI. 

Hurma 
żąda 

rozpatrzBnia 
swej skargi 

w 10NZ 

1 
- ,,Owszem, owuem, to je!t '1ard%o pn:yjemny zaktad''"• 

(„Dlkobraz'') 

- Jakie znaczenie ma wspól­
rawodntctwo, zapoczątkowane 
przez Saja dl.a aospodar ki na­
rodowej? 

1- W9Zechstronna walka o 
~yższą jakość produkcji 
1 likwidację brakoróbstwa, 
która łączy się nierozerwalnie 
z likwidowaniem wszelk(ego 
marnotrawstwa cennych ett­
rowców I materl.alów oraz ob­
niżki kosztów własnych pro­
dukcji - 'odpowiada prze­
wodni czący CRZZ - jest Jed­
nym z węzłowych zadań go-
1>podarczych. jakl.e stoją 'obec­
nie przed ludźmi pracy całej 
Polski. Inicjatywa Wiktora Sa­
ja trafia w samo sedno za -
gadnienia walki z brakorób­
stwem, :,vyraża ona wysoce 
!połeczną~ ~ocjahstyczną po­
stawę robotnika. Saj trafnie 
wyraził dążenia milionowych 
rzesz robotników. Dowodem 
tego jest fakt, że hasło jego 
je6t szeroko podchwvtywane, 
a realizacja przynosi dobre 
wyniki. 

- W jakim kierunku powin­
na rozwijać się !ni cjat11wa Sa­
ja? 

Najbardziej cenić we współ­
zawodnictwie pod hasłem „Ja 
nie wypuszczę · braku" powin­
niśmy zasadę nieprzyjmowania 
przez ,poszczególnych robotni­
ków I cale zespoły żadny ch 
braków 'z poprzedni ch operacji 
i stanowisk wytwórczych. Do­
tychczas bowiem bywało . że 
chociaż większość robotników 

· ~fiarnie i dobrze wYkonywała 
swe za:ian ia, nie produkowa­
ła braków - to jednak niedo­
stateczną uwagę zwracała na 
to. by nie przepuszczać żad­
•n·~o~braku, wykonanego :;>r zez 
brakorobów na po_prr.ednim 
~sfi.nowisku. Drugim . niez-wy­
kle cennvm elementem tego 
wspólzawodnic1wa jest b~po­
średnia pomoc, Jakiej w reali­
zacji hasła „Ja nie wypuszczę 
braku" powinni udzielać ro­
botnicy bardziej wvkwalifiko­
wani - mniej wykwalifiko­
wanym. Ma t;o ogromne wa­
cz.enie dla podnoszenia kwa­
lifikacji zawodowych, a to 
znowu niezbędne jest do wy­
konywania p rodukcji dobrej 
jakości. 

....! Jakie perspektywy ma 

nowa forma. wspó!zaw odnlc­
twa, zapoczątkowanego przez 
Saja w innych gałęziach prze-
mysłu? · 

- M'ożliwośct dalszego rol!:­
woju tego współzawodnictwa 
są ogromne, gdyż w najbar­
dziej wszechstronny sposób 
UJniuJe ono walkę o wyższą 
jt.kość produkcji, walkę z bra­
koróbstwem. Hasło „Ja nie 
wypm1zczę braku" w zasadzie 
może być stosowane we wszy­
st.kkh przemysłach I we wszy­
stkich · zakładach. Oczywiście, 
w każdym przemyśli! i w każ­
dym zakładzie treś~ tego ha­
sła musi być dostosowana do 
tego, co' się produkuje I jak 
się produkuje. 
Każdy zakład ma 91>ecyfict­

ne warunki wytwórcze i dla­
tego walko z brakoróbstwem 
przyjmuje różne formy. We 
wszystkich jednak przemys­
łach i zakładach ważne jest, 
aby hasło „Ja nie wypuszczę 
bt;aku" było realizowane od 
pierwszego ~tanowtska robo· 
czego do ostatniego, 

Ze wz.ględu na tak poważne 
zl'aczenie inicjatywy Saia -
mówi dalej przewodniczący 

CRZZ - związki zawodowe w 
c<i łej pełni popierają tę nową 
formę współzawodnictwa. 

Przed aktywem związkowym 
stQi obecn!e zadanie przeana­
liwwania wspólnie z admini­
stracją możliwości zastosowa­
nia tej nowej formy współza -
wodnictwa i ~bezpieczenia 
warunków, umożliwiających 
wprowadzenie jeJ we wszyst­
kich gałęziach produkcji z u­
W"l((lednieniem kh specyf;ki. 

Sekretariat CRZZ, na pod­
stawie an.<1lizy dotych czaso­
wych .doświad<::z;eń. J)rzygoto -
wuje specjalną uchwałę dla 
qpowszechnieni~ t,e\ nowej 
form y walki o wYSoką jakość 
produkcji. 

Fakt, że Inicjatywa nowel 
1fcrmy we współzawodnictwie 
wyszła od młodzieżowego 
przodownika pracy _ powinien 
zwrócić uwagę naszych instan­
cji związkowych na kon iecz­
ność OtQ1:zenla lPpszą opieki! 
mlodzieź:Y, zatrudnionej w 
prod.ukcj!, młodzieży stanowią­
cej poważną rezerwę . ńowych 
sił twórczych dla naszego bu­
downictwa 90ejallstyct-n ego. 

Przedstawiciele Holandli, 
Nowej Zelandii, Panamy i 
Iz r:aela wypowiedzieli się prze­
ciwko przyjęciu przez Zgro­
madzenie Ogólne propozycj! 
polsklcl1, nde mogli jednak 
przytoczyć żadnych przekony­
wających argumentów na po­
J)<lrrle swego stanowiska w 
tej sprawie. 

Pod koniec posiedzenia za.­
brał głos szef del@gacji cze­
chosłowack i ej , min. David. któ­
ry stwierdził, że pr opozycje 
polskie stanowią realny, ob­
szern,y program, na podstawie 
którego można u9Unąć groźbę 
nowej wojny światowe.i oraz 
utrwalić pokój I przyj.aźń mię­
dzy narodami. 

Min. David uzasadnił <Stąno­
wlsko delegacji czechosłowac­
kiej wobec projektu rezolucji 
polskiej. Podkreślając donios-
1~ znaczenie propozycji pol­
skiej w sprawie ograniczenia 
zbrojeń i sil zbrojnych,' David 
przytoczy! szereg faktów sza.­
Jeńczego wy$cigu zbrojeń w 
krajach kapitalistycznych. 

Mln. David gorąco poparł 
propozycję polską w sprawie 
wezwania państw, które nie 
podpisały Protokółu Genew­
skiego z 17 czerwca 1925 r .• 
lub które go dotychczas nie 
ratytlkowaly, aby uczyniły to 
obecnie. 

Potępiając zdecydowanie 
tworzenie sojuszów wojsko­
wych w rodzaju bloku pół­
nocno - atlantyckiego, szef de­
legacji czechosłowackiej za­
znaczył , te pakty tego rodza­
ju podważają zaufanie mię-

J. ~ynarodowe, stają się powa­
żdą przeszkodą na d rodze do 
nawiązan i a i utrwalenia poko­
jowej współpracy, potęgują 
napięcie międzynarodowe I 
nieb~ieczeństwo nowej woj­
ny. Zdaniem delegacji czecho­
słowackiej , projekt rezolucji 
polskiej słusznie podkreśla, ii 
udział w agresywnym bloku 
północno - atlantyckim nie 
daje s ię pogodzić z członko­
stwem w ONZ. Delegacja cze­
chosłowacka - kontynuował 
min. David - Jest zdania, że 
pokój może i powinien był 
zapewniony I ut'rwalony 
wspólnym wysiłkiem wszyst­
kich narodów - w ielkich I 

'f 
NOWY JORK, 15. 4. I 

Delegat Burmy oświad- j woła irański 

małych. Odpawiada to rów­
nież celom i zasadom Karty 
NZ. Delegacja czechosłowac­
ka uznaje jednocześnie szcze­
gólną odpowiedzialność wiel­
kich mocarstw, które mają 
całkowitą możność wpływania 
na rozwój stosunków między­
narodowy~ I dysponują 
wszelkim! środkami dla za­
pobieżenia wojnie I utrwale­
nia pokoju. Z tego tet powodu 
witamy propozycję delegacji 
polskiej, domagającą s i ę, aby 
Zgromadzenie Ogólne zwróci­
ło się do rządów USA, Zwią­
zku Radzieckiego, Wielk iej 
Brytanii, Francji i Chin z a­
pelem o zawarcie Paktu Po­
koju, do którego przyłączyć 
by się mogły również wszyst­
kie pozostałe państwa. 

• czył na posiedzeniu przed­
stawicieli 14 krajów azja­
tyckich i arabskich w No­
wym Jorku, że Burma w 
dalszym ciągu domaga się 
rozpatrzenia złożonej w 
ONZ skargi przeciwko dzia­
łaniu niedobitków kuomin­
tangowskich w Bu rmie pół­
nocnej. Delegat Burmy za­
przeczył wiadomości, jako­

na 
Krwawe starcia 

ulicach T eh era nu 
MOSKWA,, 15. 4. Agencja TASS donosi z Teheranu: 

. by Burma wycofała sw·ą 
P~zedstawlclel Cz~hosło- I skargę. Burma _ oświad-

wac1I podkreślił, Iż głownym I' czył jej przedstawiciel 

· W ostatnich dniach doszło w Teheranie do star6 mlędzY 
de!Donstrantaml - zwolennikami obecnego rządu, na czele 
ktorego stoi Mossadik, oraz przcclwnil<ami rząclu, związaoy­
IDi z dworem szacha I opozycją parlamentarną. 

problemem, który wymaga · ·1 · d ONZ ś 
niezwłocznego rozwiązania 1 zwroct a st~ ? . z pro - W celu uregulowania wza­

jemnych stosunków między 
dworem szacha a rządem (któ­
re zaostrzyły się - według o­
świadczenia samego Mossadika 
- w związku z nacjonalizacją 

którego rozwiązanie stworzy- bą .o potęp1en1e ~hkl .cza.ng 
łoby przesłanki uregulowania Ka1-szeka za popterame nie­
Innych spornych problemów i dobitków kuo[llintangow­
przyczyniloby się do · odpręże- skich, znajdujących się na 
nia w sytuacji mlędzynarodo- terytorium Burmy. 
wej -' jest problem zakończe-
nia wojny w KoreL 

W zakończeniu szef delega­
cji czechosłowackiej stwier­
dził, że delegacja jego gorąco 
popiera propozycje polskie i 
wzywa pozostałe delegacje do 
głosowania za projektem re­
zolucji polskiej. 

Na posiedzeniu popołudnio­
wym delegaci Kuby, Panamy 
I republiki San Domingo wy­
głosili długie przemówienia, 
nie mające. w gruncie rzeczy, 
nic wspólnego z propozycjami 
polskimi. Delegat australijski 
umotywował swe negatywne 
stanowisko wobec propozycji 
polskkh tym, że w chwili o­
becnej „nie ma prostej, łat­
wej drogi do pokoju", że dro­
gę tę „można znaleźć w umy­
słach wodzów", a nie w rezo­
lucjach. 

W końcu posiedzenia krót­
kie oświadczenie złożył szef 
delegacji polskiej, minister 
Sk rzeszewsk!, wzywając dele­
gatów, aby ustosunkowali się 

rzecwwo do propozycji pol­
skich, mających doniosłe zna­
czenie dla sprawy pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. 

Aresztowano ninie, 
aby pozbawić możności 
wzięcia udziału 

w kampanii wyborczej 

SUKCESY . 
sił postępowych 

w Indiach 
MOSKWA, 15. '· 

~encla TASS poda)• z Delhi: 
- Kandydaci Komuntstyc&ne) 
Partii Indii os i 2'Qnęli zwyc ięstwo 
w wyt:>aracM do rady miejskiej 
Sonarpur. Spo!•ód 9 mandatów 
komurlfKI uzysl<all 8. 

-oświadcza 

MOLINO 

14 kwietnia, 

PARYŻ, Ul. ~. 

po 22 dniach 
od chwili aresztowania, sekre­
tarz CGT Luclen Molino zo-
stał po raz pierwszy wezwa­
ny na przesłuchanie do sę­
dziego śledczego sądu wojsko­
wego. 

W wyborach do rady miejskiej . . 
M1dnapur osląqn~li zwycięstwo Molmo podkreślll, te został 
kandydaci Zjednoczoneqo Frontu I aresztowany bezprawnie I że 
Demokratyc2neqo, którzy uz.yska~ 
li 5 spośród 9 mandatów. . wysunięte przeciwko i;iiemu 

oskarżenia są pozbawione 

i rańskiego przemysłu naftowe­
go), została utworzona komisja, 
złożona z ośmiu deputowanych 
do medżlisu, przeważnie zwo­
lennikow Mossadika. Sprawoz­
danie „komisji ośmiu", złożone 
medżlisowi, stwierdza, Iż w 
myśl konstytucji ',,o::lpowle­
dzialni za sprawy państwo­

we są ministrowie i Rada Mi­
nistrów" oraz, że „wobec tego 
kierownictwo spraw państwo­
wych - zarówno cywilnych 
jak i wojskowych - oraz od­
powiedzialność za te sprawy 
nie należy do uprawnień mo­
narCfY· lecz do uprawnień Ra­
dy Ministrów i samych mini­
strów, którzy ponoszą zbioro­
wą i Indywidualną odpowie­
dzialność przed medżlisem". 

Na północy barom~tr produkcii 
wszelkich podstaw. Pri,ypom­
niał on, iż jego kandydatura 
została wysunięta w Marsylii 
w wyborach samorządo­

wych I stwierdził, że prze­
trzymywanie go w wtęzlenlu 
dowodzi, iż władze zamierza­
ją pozbawić go możności 

wzięcia udziału w kampanii 
wyborczej. 

Dnia 14 bm. qiiało się odbyć 
posiedzenie medżlisu dla za­
twierdzenia na wnio~ek rządu 

sprawo-z.dan\ a „komis)\ osm\ u". 
Przed posiedzeniem medżlis<!; 

Narodowe Stowarzyszenie Wal­
ki Przeciwko Imperializmowi 
wezwało ludność Tehe1:anu do 
wzięcia udziału w wiecu na 
pl cu przed medżlisem. We­
dług doniesień prasy, stowa­
rzyszenie to zamierzało odbyt 
wiec pod hasłem położenia kre­
su ingerencji szacha i jego 
dworu w sprawy cywilne' i 
wojskowe oraz przeciwko 
wtrącaniu się Anglików i A­
merykanów w sprawy wewnę­
trtne Iranu. Demonstracja ta 
została jednak wkazana. 

Wskutek braku quorui:n po­
siedzenie medżlisu w dniu 14 
bm. nie odbyło się: zostało ono 
przełożone na 16 bm., projek­
towany wiec masowy na placu 
bacharlstafisk.im również się 
nie odbył, jednakże w ciągu 
dnia odbywały się w całym 

mieście niewielkie wiece i 
demonstracje, rozpędzane przez 
policję I wojsko. 

L
eżąca na PółwYsple Jutlandzkim I kilkuset 

wyspach rozsianych wokół niego Dania, 
oblewana wodami Morza Lodowatego I 
Północnego Norwegia I granicząca z nią 

od wschodu Szwecja - to Północ Europy. W 
języku zaś atlantyckich agresorów - północna 
flanka bloku atlantyckiego. Rządzący tymi kra­
jami burżuazyjni potomkowje Wikingów ':"'kro­
czyli bowiem na szlak wyznaczony przez Lmpe­
rialistów - tych wspólczesnych organizatorów 
rabunków I wojen. Norwegia ł Dania są człon­
kami paktu atlantyckiego. Szwecja związana 
jest z nim m. in. udziałem w tzw. Radzie Pół­
nocy. Skutki tego nie dały długo na siebie cze­
kać. 

Plan Marshalla, którego . uczestnikiem były 
wszyst~ie trzy państwa skandynawskie, uzależ­
nil ich gospodarkę od amerykańskiej „pomo­
cy". Na czym ona polegała? Były dyplomata 
norweski, Einar Maseng, pisze o niej w książce 

idzie·w dół 
Do obniżki real.neJ wartości zarobków, wywoła­
nej wzrostem cen i olbrzymiml podatkami, do­
łączyła się klęska bezrobocia. Np. w Norwegii 
llczba bezrobotnych wzrosła 3-krotnie w po­
równaniu z okresem prtedwojennym. W Danii 
na początku 195;! r. było 140 tys. bezrobotnych, 
czyli co 5 robotnik był bez pracy. 

Taki los zgotowała klasie robotniczej Dani!, 
Norwegi! i Szwecji polityka socjaldemokratów. 
Bowiem obecna sytuacja tych krajófi - to plon 
polityki zdradzieckiego k!erownlct~ partii so­
cjaldemokratycznych, sprawującego w imieniu 
burżuazji rządy w tych krajach. 

. Ale to nle wszystko. Obecnie cl burżuazyjni 
agenci w ruchu robotniczym Skandynawii 
przygotowują się do ostatecznego wyprzedania 
niezawisłości narodowej imperializmowi lilllery-
kańskiemu. ' 

Lucien Molino wręczył sę­

dziemu śledczemu wniosek, w 
którym domaga się wypusz­
czenia go na wolną stopę. 

Wy~az obligacji 
wylosowanych · 

do premiowania 

w dniu 13 bm. 
Zł I O.OOO Nr 557736 

z1 ~.ooo Nr 298387 9646t4 

W poszcze•.ólnych punktach 
miasta doszło do starć między 
demonstrantami, należącymi do 
różnych ugrupowań politycz­
nych. Wieczorne wydanie 
dziennika „Keina-n" donosi, 
że na jednym ze skrzyżowań u· 
lic w centrum miasta grupa de­
i;nonstrantów \ obrzuciła kamie­
niami samochód amerykruiskiej 
administracji do spraw reali­
zacji „czwartego punktu pr:i­
gtamu Trumana". W samocho­
dzie tym znajdowało się dwóch 
Amerykanów. Demonstranci 
wznosil1 za oddalającym się 
samochodem okrzyki: 

-Duchowieństwo 
polskie 

składa ślubowanie . . , , 
na w1ernosc 
Pof sce ludowej 

WARSZAWA, 15. 4. 
Zgodnie z dekretem Rady 

Pa1'lstwa o obsadzaniu du­
chownych stanowisk kościel­
nych, duchowieństwo polskie 
całego kraju składa w prezy­
diach wojewódzkich rad na­
rodowych ślubowanie na 
wierność Polskiej Rzeczypos­
polite) Ludowej. 

Kilkudziesięciu księży woj. 
opolskiego złożyło w dniu 14 
bm. ślubowanie w Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Opolu. $lubowanie 
przyjmował przewodniczący 

Prezydium Woj. RN Szczepan 
Jurzak. 

Przed aktem ślubowania 
przewodniczący Prezydium 
Woj. RN S. Jurzak wygłosil 
przemówienie, w którym 
zwracając się do zgrom6dzo­
nych księży oświadczy/ m. in.: 
„Lud polski, z. którego wy­
szliście, jest głęboko prze­
~1adczony, że zatwierdzeni 
w dniu dzisiejszym uroczy­
stym państwowym aktem ślu­
bowania na waszych stanowi­
skach kościelnych, poiączycle 
w sumieniu I praktyce co­
dz.ie~nego życia nier~zerwalną 
w1ęz1ą działalność !19triotycz­
ną I obywatelską z działalno­
ścią kapłańską. W imieniu 
władzy ludowej życzę Wam 
owocnych wyników w pracy 
die dobra naszei ojczyzny". 

W lmien\)l duchowieństwa 
przemówił ·' 'ksiądz proboszcir: 
Franciszek Berdzik ze Złoto­
głowie, pow. Nysa. „Władza 
ludowa - podkreśllł ks. Bar­
dżlk - otacza troskliwą opie­
ką księży, którzy spełniają 
swą misję w duchu pokojo­
w:r.m, o czym tak pięknie mó­
wi nasza Konstytucja, czego 
odz~le~ciedlenle znajdujemy 
w zyc1u ni każdym kroku. 
Warunki do pracy, jakle 
stwor~:!'.' nam obecnie rząd 
Polsk1ei Rzeczypospolitej Lu­
dowej są zachętą i podnietą 
do wywiązywania się z obo­
'111'.iązków obywatelskich zgod­
me z wolą ludu". 

* ·• * 
W dniu 14 i 15 bm. ślubo-

wanie składało kilkaset księ­
ży z woj. stallnogrodzkiego. 
Akt ślubowania odbył się w 
Sali Marmurowej Prezydium 
Wojewódzkiej Rady ' Narodo­
wej w Stalinogrodzłe. $lubo­
wanie duchowieństwa woj. 
stallnogrodzkiego przyjmował 
przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej inż. Koszutsk\ w obecno­
ści dyrektora Urzędu do 
Spraw Wyznań przy urzędzie 
Rady Ministrów - min. A. 
Bidy oraz wika.riusza general­
nego stalinogrodzkiej kurii 
biskupiej ks. prałata Kowoll-

Północ podzielona mlędzy wielkie mocarstwa·• 
;, ten sposób: „Subsydiowanie obcego kraju je­
go własnymi pieniędzmi, które ściąga się w for­
mie wysokich cen eksportowanych towarów, a 
następnie daje się te pieniądze w formie „po­
mocy", jest niczym Innym, Jak eleganckim o­
grabianiem". Zgoda na tę „pomoc" - pisze Ma­
seng - nastąpiła „jak gdyby z pustymi mózga­
mi", po to, „aby wyjść z pustymi kieszeniami". 

W izbie niższej duńskiego parlamentu przyję­
to niedawno projekt reformy konstytucji z 1849 
r ., uchwalonej przez parlament w rok po hi­
storycznej „Wiośnie Ludów". Czemu poświęco­
na jest ta ostatnia w szeregu Już dokonanych po­
prawek i uzupełnień reforma konstytucji duń­
skiej? Najbardziej istotną zmianą Jest wprowa­
dzenie do konstytucji artykułu przewidującego 
możność przekazania przez parlament części peł­
nomocnictw władzy wykonawczej I prawodaw­
czej tzw. „władzom międzynarodowym". Chodzi 
tu o pakt atlantycki, Radę Europejską I inne im 
podobne organy amerykańskiej „władzy". 

Zł I .OOO Nr 2931 IH819 
249266 29371 7 
471756 491643 
741523 744921 

„Yankesl, ·· wynoście się 

domu!" 

do .ka. 

Piętno na życiu tych krajów wycisnął ró.w:­
nleż wyścig zbrojeń J militaryzacja gospodarki. 
żądania amerykańskie starano się wykonać jak 
najlepiej. Suma wyda tków wojennych Norwegii 
w bieżącym roku budżetowym przekroczyła 30-
krotnie wydatki na cele wojenne w przejedniu 
drugiej wojny światowej . Z 290 milionów koron 
w roku budżetowym 1949-50 do I miliarda ko­
ron w 1952-53 wzrosły wydatki wojskowe Da­
nii. Budżet wojenny Szwecji w porównaniu z 
rokiem 1936 wzrósł 12-krotnie: Wzrosty w zwią• 
zku z tym podatki I ceny , zmniejszyła się real­
na wartość ptac robotniczych. Na coraz więk­
sze trudności natrafiał zbyt wyprodukowanych 
towarów w granicach I poza granicami państw 
skandynawskich. 

Deficyt handlu zagranicznego jest jednym · 
z czynników narastającego kryzysu w państwach 
skandynawskich. Ekspor t duńskich towarów 
przemysłowych spadł z 173 milionów koron w 
styczniu do 140 milionów koron w lutym. Po­
nieważ Import znacznie przekroczy! eksport . bi­
lans duńsk iego handlu zagranicznego zamknął 
się w lutym deficytem 123 milionów koron. Bi­
lans handlu zagran icznego Szwecji z-a rok 1952 
zamknął się deficytem w wysokości 860 m il io­
nów koron. Podobnie przedstawia się sytuacja 
w Norwegii. 

„Nie ma nadziei na rozwiązanie palącego de­
ficyt« dolarowego - pisze organ duńskiej bur­
żuazji „Boersen". - Horoskopy gospodarcze są 
~q.jpęrdzięj ees~istyc~M od chwili zakończ~-.-

nla wojny. Sytuacja Dan!! Jest nieznośna I fad­
ne wizyty w Waszyngtonie Die przyczynią się 
do jej rozwiązania". Kapitalistom duńskim 
wtóru j ą kapitaliści szwedzcy. „W drugiej poło­
wie 1953 roku - pisze szwedzka gazeta „Sven­
ska Dagbladet" - oga rnąć może Szwecję kry­
zys, jaki kraj przeżyw a ! pod koniec lat dwu­
dzies tych i z poqą,tkiem t rzydziestych, a może 
jeszcze silniejszy". Kraje skandynawskie, ogra­
niczone amerykańską blokadą gospodarczą w 
wymianie handlowej z krajami obozu demokra­
tycznego, na rynku kapitalistycznym zaś nara­
żone na wzrasta jącą konkurencję ze strony im­
perialistów zachodnlo - niemieckich. weszły w 
ok res kryzy su gospodarczego. 

Nie trzeba dodawać, Jak fatalnie odbiła się ta 
._&:y}uacia ria.Jy_fiU mM '1.I'acu.ia.cvch Skand.Ynawil •. 

Podobnie postąpili norwescy kompani duńskich 
socjaldemokratów. Jak donosi norweski dzien­
nik „Friheten", zrzeczenie< się suwerenności na­
rodowej na rzeez paktu atlantyckiego, które 
znalazło swój wyraz w. projekcie reformy kon­
stytucji duńskiej, nie jest zjawiskiem odosobnio­
nym. Grupa deputowanych socjaldemokratycz­
nych razem z konserwatystami i agrariuszami 
złożyła w stortingu (parlamencie) norwesk im 
projekt wprowadzenia do konstytucji punktu o 
następującym brzmieniu: „Jeśli zajdzie potrze­
ba obrony interesów krajów na drodze współ­
pracy międzynarodowej, parlament ma prawo 
zezwolić, by organizacja międzynarodowa, któ­
rej Norwegia jest członkiem, korzystała z prero­
gatyw. właściwych narodowej władzy wykonaw­
czej i ustawodawczej". organlzacja międzynaro­
dowa. której Norwegia jllst czlonkiem nosi naz­
wę paktu atlantyckiego. 

Oto szlak obrany przez burżuazyjnych potom­
ków Wikingów. szlak nędzy, wojny, wyprzeda zy 
suwerenności narodowej. Nie wejdą nań masy 
pracujące Danii, Norwegii i Szwecji. walc L<ice 
przeciwko bezojczyźnianym handlarzom śnuerci 
i ich socjaldemokratycznym agentom. Walce ich 
bowiem przewodzi klasa robotnicza pod kiero­
wnictwem swych partii, klasa, która podjęła 
wyrzucony przez burżuazję sztandar walki o 
niezawisłość narodową, domagając sit: dla mas 
pracujących chleba, wolności i pokoju. 1
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Prasa podaje, że w rezultu-
90518 cie stosunkowo niewielkich 

185832 starć uilcznych jeden :r. demon-
34382~ ,' strantów został zabity, a prze-
354535 5078:.!9 szło 50 osób zostało rannych 1 
57SUB2 aresztowanych. Wiele sklepów 
751569 
793730 było w dniu 14 kwietnia zam-
809236 kniętych. Strajkowali robotnl-
968529 c1 tabryk tytoniowych, ce-

2936 I mentowni, zakładów włóklen-
3U608 niczych i szeregu innych przed­
gi~t~ sięb!orstw. W demonstracjach 

U5241 brali udział również studenci i 
2040711 uc~ca się młodzież. 
250584 
2B8:l86 ,,Ke!han" podaje, że 14 bm. 
348Stll . . 
354540 władze woiskowe aresztowC1.łY 
445281 w Teheranie grupę wyższych 
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Ponadto wylosowano 909 pre· 
__ lilii w zl !§Q.. 

Jak donosi dziennik „Dad". 
władze aresztowały także 
dwóch stryjecznych braci żo­
ny szacha. Powołując się na 
oświ adczenie pewnt:go przed­
stawiciela rz'ądu,· dziennik 
twierdzi, iż aresztowani poma­
gali wodzowi plemienia Bak· 
htiari - Abo! Kasem-Hanu 
Bakhtiari. który zbuntował s~ę 
gzeciwk.o rz11g_ow_h_, 

Zgromadzonych kslęfy w 
serdecznych słowa.eh powitał 
przewodniczący Prezydium 
Woj . RN inż. KoszutskL • 

Następuje uroczysty akt 
ślubowan\a. Zebrani księża w 
skupieniu powtarzają rotę, 
ślubując wierność Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej o­
raz przyrzekając uczynić 
wszystko dla rozwoju ojczy­
zny ludowej. 

W !mieniu duchowieństwa 
przemówił ks. proboszcz Pru­
ski. który podkreślił , Iż księ.­
ża katoliccy na stanowiskach 
duchownych z całym zapałem 
przyczyniać się będą do umo­
cnienia sil qjczyzny. • „ • 
Również w Prezydium Woj. 

Rady Narodowej we Wroclą­
wiu kilkudziesięciu k sięży z 
terenu województwa złożyło 
uroczyste ślubowan ie, które 
prz.)'jmowal przewodniczący 

PrczyBium Woj. RN A. Szcze­
śniak. 

W uroczystości, która odby­
ła się w udekorowanej sali 
obrn(! Wojewódzkiej Raqy Na­
rodowej, asystowali ks. kano­
nik Piskorz .r-.ks. kanonik Ja• 

~ blo1'lski.. 

·I 
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Dwa przykłady Najważniejsze zadania agitatorów Piękne wyniki elf mi'nacji 
studenckich zespołów artystycznych !'kacrLki uwdnle śled~ły 

1>racę krosien. Więksrość z 
r.ich n.a pewno z.a.stanawlała 
sie nad tym, cey i dz.ii wy­
ke>na podjęte zobowiązania, W 
rz.eszlym tyg-Od111 iu uzy<Skały 
iwvsoką wydaji!lość pra,cy, 11 

jednak w ostatnich dniac~­
l!lt ąpily nleprz.ewl~lane trud. 

.J1oścl. Znacznemu pogouzenl.u 

.,,1legLa ja•kość 05llów, n.a -sku­
tek czego zwiększyły się po­
~toje kr06len. Co robić? Kilka 
..-ob<>tni<: udało słę do męża 
?.au!anla l wspólnie z nim u­
n-adzi!o, żeby po zakończeniu 
;.,racy pójść do rady układo-

• wef. · 

l Tow . . Piotrowska, ·przewod­
. nJcząca Ndy w zpg im. Rewo-

w realizacji wytycznych 
VIII Plenum KC PZPR 

Podstawowym środkiem botników, przodowników pra• 
mobilizowania mas pracują- cy, racjonalizatorów- Jaki~ w 
cych do pokonywania trudno- chwili obecnej stoją 1)'rzed ni­
ści, do zwycięskiej realizacji m i zadania? 
zadań produkcyjnych, jest Naród polski głęboko odcrnl 
praca polityczno - uświada- stratę Towarzysza Jó~efa 
miająca. Ostatni kwartał ub. Stalina. I właśnie teraz, bar­
r., a szczególnie okres trwania dziej n iż kiedykolwiek pra­
kamp.an.ii wyborczej do Sejmu gnie słyszeć i mówić ·o Jego 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- wielkim życiu. Trzeba więc, 
dowej wykazał, jak potężnym aby agitatorzy w pogadankach 
orężem w walce o przedtermi- i rozmowach indywidualnych 
nowe wykonanie planów pro- :z; bezpartyjnymi popularyzo­
dukcyjnych, w walce z wro- wali postać i rolę Towarzysza 
giem, jest agitacja. · Stallna lako przyjaciela Pol­
Malą<t przydzielone kon- ski. Aby wykazywali ma som 

kretnt zadania, czlonkowi;i jak wiele zrobił dla naszej oj­
parlii, ZMP-owcy l bezpartyj- czyzny, dla naszego naroau. 
ni w poczuciu głębokiej świa - W tym też celu agitatorzy 
domości i odpowledzialności winni organizować kółka stu­
pelni ą zaszczytne obowiązki diowania życiorysu Towarz:y­
agitatorów, wyjaśniaj ąc sze- sza Stalina. 

przed wszystkimi członkami 
partii, przed agitatorami, trze­
ba podnieść na wyższy poziom 
formy pracy masowo-poli­
tycznej. W celu udzielenia 
pomocy agitatorom, Łódzki 
Ośrodek Sllkolenla Partyjne­
go organizuje z czoło.wymi 1\­
gitatorami z ZPB im. Dzier­
żyńskiego, ZPB im. Marchlew­
skiego, ZPB im. Dubois i ZPO 
im. Więckoi- ·sltiego odprawy, 
mające na celu wyprat:owanie 
dla nich form ·pracy. ' 
Niezbędnym warunkiem 

, ,Mlodz.ieźy, ha przód do IV 
Festiwalu SFMD w Bukaresz­
cie i do III Kongresu Między­
narodowego Związku Studen­
tów w Warszawie !'' Pod ta­
kim hasłem litudencl całego 
kraju przygotowują się do te­
gorocznego Ogólnopolskiego 
Festiwalu Studenckich Ze­
społów Artystycznych. W u­
biegłą niedzielę w salach Do­
mu żołnierza i Młodzieżowe­
go Domu - Kultury zakończyły 
się okręgowe eliminacje ze­
społów artystycznych, dziala­
jących pr?.?' uczelniach łódz-
kich. ._„. 

chą całości była dobra arty•\ 
stycznie i po li tycznie temcltY• 
ka występów. CM1·y i bale\t 
opierały repertuat na pol­
skich, radzieckich i w ogói• 
słowiańskich pieśniach i tań­
cach. Inscenizacje sięgały n 11. 
ogól do problematyki tycia 
studenckiego, kierowały ostrze 
satyry w bumelanctwo I ła:i:l· 
kostwo. Wyróźnił się w tyirt 
zakresie szczególnie występ 
słuchaczy WSE. 

Nie brak było na elimina­
cjach zespołów słabych, nie­
starannie l niedostatecznie 
przygotowanych, co wykazałn, 
że niektóre uczelnie, jak no. 
Wyższa Szkoła Aktorska, win ­
ny wzmóc pracę kulturalno­
masową wśród swych studen­
tów. 

W całości jednak tegoroczne 
eliminacje okręgowe byly im­
prezą ciekawą i udaną, budzą­
cą jak najlepsze nadziej e na 
przyszłość. 

Szczegółowe wyniki ellmł- . 
nacji są następujące: 

lucji 1903 roku, uważnie wy­
~łuchała tego, o c~ym opowte­
dz.ialy jej tka.cz.ki. Zapisała kh 
uwagi w grubym zemycie, któ­
:ry zawsze nosi w kieezeni ro­
lbccze.l(o fartuch.a, - Pamięć 
często lubi zawodzić - mówl 
tow. Piotrowska - a tak, to „ n.iczyr.1 już nie zapomnę. 

roklm rnasom słus:mość posu- W referacie towarzysza 
nięć naszego rządu, treść jego Bieruta wygłoszonym na VIII 

Tkaczka Anna Andrze jewska. polityki. - Plenum KC - przed całą pat-
Fot. - A. 1· o tym, że praca agitatorów tią - a więc również przed a-

dalszego rozwoju agitacji jest 
stale kierowanie nią i otacza­
nie Jej system a tyczną op ie'. 1 
ze strony sekretarzy organiza­
cji partyjnych. Opieka nad 
agitatorami, troska o ich sy­
stem atyczne szkolenie ideolo­
giczne, stała pomoc i kontrola 
ich pracy - to zadanie nie­
tylko sekretarza organizacjC 
partyjnej, ale całej egzekuty­
wy. 

W eliminacjach udział wzięły ' 
zespoły studenckie wszystkich 
łódzkich uczelni. Bogaty pro­
gram eliminacji uwzględnił 
najróżnorodn iejsze formy a­
matorskiej ·' pracy artystycz­
nej : występy chóru, zespołów 
baletowych I recytatorskich. 
kameralnych zespołów śpie­
waczych I instrumentalnych, 
lnscenizacj e satyryczne i ku­
kiełkowe, a nawet słuchowis­
ko radiowe i filmy krótkome­
trażowe. 

SpośrOd zespołów chóralnych 
I nagrodę zdobyła PWSP, II 
..:.. WSE, I II - Politechnika Po roi!'.Tnowie . z tkaczkami 

tow. Piotrow.ska udała 1ię do 
k ierc>wnika produkcji ł na­
czelnego inżyniera, przedsta­
wiając im całą_ sprawę. 

- .Takto, przecież przędza 
"' jest dobra - z.d:z.iwil się kie­

'11'0Wnlk produkcji. 

- Tkaczki mówia co inne­
tto - odpowiedz.J..ała Piotrow­
t;ka. - Tnzeba zbadać jak 
ipracule krochmalarnia i eno~ 
w?Jnia. Mnie się wydajł?, że 

tam wła-śnle coś szwankuje. 
Działać! trzeba sz,ybko. 

Do.~ć długo szukano p.rzy­
<JZYn powodujących obn' żenie 
jakości przędzy. Wreszcie od­
n ~ Ieziono je. Okav1ło się, · że 
źle krochmalone osnowy nie 
miały odpowiedniej mocy. 
Poz.a tym niektóre snowaczki 
źle snuły os-nowY Zaraz też 
1r.ajęto się ich prac~. 

Dz.lęki zwyclięoskiej rea lirz.a.. koś godzi się z istniejącym jest olbrzymią silą, mobilizu- gita torami - nakreślony zo­
cji zobowiązań krzywa produk- · st11nem rzeczy. J adwiga Pie- jącą do wykonywania planów stal program działania, które ­
cji w ZPB im. RC'\volucji trw.k , mąż z.aufan;a w oddzia- produkcyjnych, mogą świap- go zrealizowanie pozwoli z 
HI05 r. nieustann'I~ pn.ie się le szwalni dotychczas jeszcze czyć następujące przykłady. honorem wywiązać się z wiel­
ku górze. Załoga prnekuwaJ ąc nie zajęła .się kontr Ją zobo- Zakład „C" ZPB im. Józefa , kich I zaszczyl11ych zadań o­
w czyn wskaz.arua WielldegQ wiązań, ponieważ„. nie w ie Stalina w ubiegłym roku do becnego okresu. 
Sf.alina nie sz.o::zędzl starań w kto Je podjął. Przykładów PQ- mies iąca wneśnia nie wyko- Jednym z l'laj wat.niejszych 
walce 0 przedterminowe wy. d b h . b d ć nywał swoich zadań produk- zadań, jakie w tej chwili stoją 

c nyc mo:z.n.a Y a z.nacz. cyjnych. Kiedy w okreoi \! przed każdym agita torem, to 
konanle zadań IV roku P lanu nie wi""'el · · -. ~ · kampanii wyborczej do Sejmu meustanne wzmacnianie w ię· 
6-letniego. b · · b t · · Nic więc dz'wneg>o, że od • agitatorzy partyjni i ezpar- Z l z .masami ezpar YJnynu w 

• • • począitku kwietnia ZPP im. tyjni wzmogli pracę masowo- jednolitym szeregu ł'rontu 
Buczka nie realizują planów. polityczną - cały za)j:lad „C" Narodowego walki o pokój i 
Br ak opieki l niedostateczna we wnesnlu począł wykony- Plan 6-letni. 

Co robią trójki kontro!- . wić plany . . Na dobrym pozio- Aby nogł<>bić wi<>ź z ma3a-ne? p omoc ze strony organ izacji ... -. -. me jest praca agitatorów w ml bezpartyjnymi, trzeba, aby 
zwi ązkowej, organizacji par· Nie z.ostały jeszcze po- ZPB Im. Marchlewskiego, dla- agiLatorzy prowadzili nieubla-fyjnej i kierownictwa tech- i l k Wo'ane tego też p any są u wy ony- ganą wall{ę z brakami i uste1·-• ··· n icwego powoduje, iż wiele 
robotnic i roootn 'ków pomi- wane i·yti:nicznie. W pracy a- kami w codziennym ż~ ciu, 

Niezbędnym w arunkiem 
skuteczności agitacji partyj­
nej jest troska ze strony kie­
rownictwa organizacji partyj­
nej o właściwy dobór agiLa­
lorów. 

Równie ważna sprawa, to 
właściwy dobór prelegentów, 
obsługujących odprawy agi­
tatorów, Winni oni znać do­
kładnie teren na którym dzia­
łają ich agitatorzy, aby dać 
im konkretne nastawienia. 

W chw,ili obecnej spraw11 
najważniejszą jest dokładne 
zapoznanie wszysUdch agita­
torów z referatem towarzysza 
Bieruta, wygłoszol1,)•m na VIII 
Plenµm KC, który z kolei agi­
tatorzy będą przenosić do sze­
rokiLh mas bez.partyjnych . 

W eliminacji wyróżniły się 
korzystnie: 4 zespoły baleto­
we, 6 chóralnych, 5 insceniza­
cyjnych i satyrycznych oraz 2 
recytatorskie. Balety PWSP, 
Politechniki, Uniwersytetu I 
10 Domu Akademickiego wy­
kazały dobry poziom arty­
styczny. Doskonale zaprezen· 
!ował s i ę chór PWSP pod 
kierunkiem Edwarda Pagow­
skiego. Równie interesujący 
był występ chóru WSE, pro­
wadzonego przez Jerzego Piąt· 
kowskiego, studenta tel uczel­
ni, oraz wy&tęp chóru uniwer­
syteckiego pod dyrekcją Ka­
rola Prosnaka. $wietne ze­
społy recytatorskie WSE i 
PWSP były niemal równorzęd· 
nymi rywalami. 

Lódzka. 

W zakresie recytacji zblo· 
rowej: I nagrodjl pr:r.ypadl1' 
PWSP (•.A „Komunę Paryską"), 
Il - WSE. 

W zakresie recytacft Indy­
widualnej wyróżniony został 
&tudent UŁ, Kochaniecki. 

Zespoły taneczne: I nagroda 
- PWSP, II nagroda Politech ­
nika Łódzka . Wyróżniono ze­
spół taneczny Akademii Me­
dycznej za wykonanie kozaka. 

Inscenizacj a satyryczna: I 
nagroda -:- WSE, II - Ulli• 
wersytet Łódzki. 

Osobno wyróźniono I n agro­
dżono teatrzyk kukiełkowy 
Państw. Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych. 

Dzisiaj tkacz.ki nie narzeka-
3~ już na jakość osnów i pr•· 
wie wszystkie wykonują swe 
z0bowiąz.ania z. .nadwyżką. 

Pomyślnlie przeb'ega reali· 
1.acja dlugookrHOIVYCL\ 7.000-
wiązań w ;.PB lm. Rewolucji 
11)05 ~·oku. Trudności, jakie slę 
poj awiają, a Jest ich sporo, aą 
s zybko likwidowane. Czuw.ają 
nad tym mężowie .l!:cauf.an.l.a i 
organiz.a wrz.y grup partyinych, 
czuwa nad tym organiz.acla 
związkowa, partyjna i dyrek­
eja. 

- J e.st referent wspólz.a- gitacyjnej szeroko propago- które osłabiają w tęź partii z 
wodnictwa pracy? mo najlepszych chęci nie m0- wane są metody żandarowej, masami. 

- Nie, wyjechał na urlop 
- mówią towdl'zysz.e z rady 
zakładowej ZPP im. Buczk.a. 

- A jak przebiega kontro. 
la realizacji zobowiązań dłu­
gc okre.sowych? 

Okazuje .się, te przllwodni-
1.7.ąca ra dy/ tow. yYalcz.ak nie 
je.st w st.!lnje udz ' elić na te.n 
temat do.statecznych wyjaś­
n1eń. W radzie zakładowej 
me ma też wyk<izu podjętych 

robowiąz.ań. _Rada wie tylko 
·w jakim procencie je.st wy­
konguy plan miesięcwy , na­
tomiast wyn iki r ealizacji za­
d<;ń dziennych nie są jej zna-

Żł' ,pr-,;ezwycJęzyc napotyka- Kowalewa, Cwtklcha. Dzięlti Poprzez. szeroki wachlarz 
nych w pracy przeszkód, któ- pracy agitacyjnej na oddzia- form pr acy agitacyjnej agi1.a­
rr. uniemożliwiają osiągnięcia lach przędzalni i tkalni po- torz.y powinni· mobilizować 
pl.anowa."lej wydajności. wstały 23 brygady pionierskie, masy do realizacji zadań pro­

S tan taki nie może trwać które wYOOko przekraczają dukcyjnych, powinni roz.sze-
dłużej . Aparat technicroy 5woje noimy. Inicjatorami rzać współzawodn i ctwo soci·a-

brygad pionierskich są agi.ta- listyczne i ruch nowatorów 
mu.si zająć się usunięciem t t 'ak R · G 1 k orzy acy J' epm, rze a , produkcji. W codziennej wal-
istniejąaych jeszcze usterek, Witkowska, Piel.rzak, Lenart i ce ó plan nie wolno zapominać 
musi aktywnie polTJagać 7.a- inni. \ ani na moment o trosce o ro­
łodze w jej walce o codzien- Agitatorzy w pogadanka ch botnika, 0 stwarzaniu mu wa­
na I pełną realizację z.adań poświęcah wiele uwagi za- runków do ciągłego podnosze­
produkcyjnych i zobowiąwń. gadnieniom w lelowarszla to- nia wydajności pracy, wzrostu 
Trzeb.a bezzwłocznie wprowa- I wości. I oto dzi ęki pracy u- zarobków, a tym samym cią­
dz ' ć kontrolę wykonania zo- • św iadamiającej agitai.orów w głego podnoszenia jego stopy 
bowiązań, pomagać załodze I Zakładach im. PKWN poważ- życiowej. Trzeba, aby ofiarna 
w usuwaniu przeszkód, tak na część . załogi w oddz!ale pr aca i . budujący przykład a­
jak to ma miejsce na przy- iJL'Z.~dtalm przesz~a z obs1Ugi gitatorów wyzwoliły niewy­
kład w ZPB im. Rewolucji 400 na 800 \.vrzec1?11· . korzystane dotljd zasoby ene~-

Wykonan'e zadań, jakie sto~ 
h w tej ćhwili przed każdym 
agitatorem, uzależnione będz ie 
przede wszystkim od tego, jak 
kierownictwo poszczególnych 
instancji partyjnych będz. ie 
kierowało pracą agitatorów. 
• 'iech wytyczną w pracy pro­
pagandowo-masowej będą sb­
wa towar:,:ysza Bieruta , wy­
powiedziane na VIII Plenum 
KC PZPR: 

Z występów Inscenizacyj­
nych wyróżnić należy przede 
wszystkim ,,Wodewil uczelnia­
ny" studentów W'SE, „Pośtrzy­
żyny" t1łuchaczy Politechniki i 
„Dyliżans satyry" Uniwersyte­
tu, chociaż i inne zespoły ~two· 
rzyły wartościowe widowiska_ 
Słowem , Wyrównany i rzetel­
ny poziom większości wystę­
pów wywarł decydujący 
wpływ na przebieg elimi­
nacji. 

Nagroda ofiarowana prr.ez 
Zarząd Łódzki ZMP przytn8na 
została Państwowej. Wyższej 
Szkole Pedagogicznej , zaś pu­
char rektora Politechniki 
Lódzklej - Wyższej Szkol• 
Ekonomicznej, której zespół 
zaprezentował najlcpsżą twór­
czość oryginalną . 

Istotną i bardzo cenną ce- K:Al\L 

ni!. T ba k , ć be I Na tereme miast.a Łodzi gii spoleczneJ', tkwiAce w sze-1905 r . rze s onczy z z- b i d 12 300 „ 
troską . . i sa.mou.spokojen.iem, j g~:'.a~~r~w~cn ~fu;~a czł~nkó~ regach mas bezpar tyjnych, ze-

k k b spaliły te masy jeszcze moc-
a wym l me azą n,a sie .e l partii i ZMP-owców jest wie- niej wokół naszej partii, kie-
dlugo czekać. lu bezpartyjnych agitatorów, rowniczej siły Frontu Narodb-

. ' M. K. oddanych władzy ludowej ro- wego. 

.• „ 
Siadem naszych arl y kułów 

Agitator w sWej codziennej 
pracy winien być czujny i 
zwalczać najmniejsze przeja­
wy wrogiej roboty, działającej 
na szkodę narodu. Wróg nie 
śpi tam, gdzie praca maso­
wo-po1i tyczna jest n a niskim 
poz.i-omie, bowiem wytwarza 
si1; dla tej wrogiej roboty po­
datny grunt. 

„Trafić do setek tysięcy i 
milionów ludzi,„ którzy bar­
<'ziej niż kiedykolwiek poczuli 
swą więż z Frontem Narodo­
wym, odkryli teraz właśnie 

najgł~bszy sens Frontu Naro­
dowego - jego walkę o szczę­
ście narodu, jego troskę o 
szczęście prostego cr:łowłeka -
oto wielkie zadanie, które stoi 
przed całą partią , przed akty­
wem naszych organizacji ma­
sowych. Mocniej zewrzeć sze­
regi milionów Polaków i Po­
lek w szeregach Fr-0ntu Na­
roc'owego, zwiększyć sta ran­
ność i sumienność w naszej 
codziennej pracy, mocniej de ­
maskować i izolować wroga -
oto nakaz chwili." 

W walce o Jak naJwytsze 
prz.ekt'oczenie planu Mjlep­
,;zymi ~iągnięciami mogą się 
poszczycić zespoły m aJstrów 
tkackich - Switonlaka i So· 
wińskiego, osiągające przec ę­
tnie od 120 do 125 proc. wy­
konania planu. Indywidual­
nie przodują: Anna Andrze­
jewska - 142 proc„ Helen.a 
I•rzywoj&ka 136,5 proc„ 
Adam Gruszczyński - 131,4 
proc„ Edward Kosmala -
125,l pro-!., NataUa Klimcząk 
·- 123,7 proc. · 

Fakty te najleplej świad­
czą, iż ratla zakładowa ZPP 
im. Buczka nie czuwa i nie 
pomaga zatod.ze w realizacji 
wbow•ąz.ań. To samo można 
powiedzieć i o kierownictw;e 
tC'c.hnkznym z.a.kładów. Oto 
na przykład jeszcze 8 kwiet­
ni.a na maszynach w oddzia­
lt. kolonów nie było kart pro­
dukcyjnych,. Koton ·arze obli -
czają swą wydajność „na 
oko". A co na to ,org.anizato­
rzy grup związkowych ? Mąż 
z.autani.a, tow. Wosiewicz, ja. 

W związku z krytycznym 
artykułem pt. „Bywają jeszcze 
i niegrzeczni", z.amieszcz1mym 
w Nr 70 „Głosu Robotniczego" 
z dnia 21 i 22 marca br„ Dy­
rekcja MHD Łódź-Sródmieś­
cie nadesłała wyjaśnienie, w 
którym przyznając słuszność 

naszej krytyce stwierdza, że 
po przeprowadzonym docho­
dzeniu kierowniczce skle­
pu piekarniczo - nabialo"Wego 
Nr 249 za nieuprzejmy stosu­
nek do konsumentów udzielo­
no pisemnego upomnienia. 

Aby sprostać zadaniom, ja­
kie postawiło VIII Plenum KC 

ANTO...~! WESOt,OWSKI 
z-ca klerownll<a 

Wydz. Prop. Kt. PZPR 
Chór Uniwersyteckiego Studi um Przygotowawczego. • \ 

Fot. - A. • · l 

Ich stli i on jeden 
Był p~ny letnJ · dzień. W lokalu Zarządu 

Prz.emysfu Muzycznego w Warszawie, przy ul. 
Długiej 5, nie działo się nic ciekawego, Jak"oś 
i intereśantów nie było. Urzędnicy spoglądali 
tęsknie w okna, marząc o zielonej trawce. 

Nagle otwarły się drzwi. Kierownik wydzia­
łu handlowego, Ada.m Uplflsk l, · z zainteresowa­
niem spojrzał na bruneta średniego WZl'OStu, 
wkraczającego pewnym krokiem do biur~. 

- Z dyrektorem . .. 
- Czym mogę , służyć? 
- Jestem Zakrzewski, przedstawiciel Nowej 

Huty. Potrzeba mi 18 akordeonów, 5 adapte~ 
rów i 5 klarnetów. Proszę - oto zamówie­
nie ... 

Ob, Lipiński obejrzał zapotrzebowanie. Co 
prawda nie było tam daty, ahi nie był to blan­
kiet firmowy, ale była pieczątka - a jakie, 
1Podlużna, u góry i u dołu : • 

Naczelna Dyrekcja Budowy Kombinatu i Mia­
sta Nowa Huta, Państwowe Przedsiębior~two 
Wyodrębnione w Nowej Hucie, 
Była nawet trzecia pieczątka! 
Sekretarz Oddziałowej Organizacji Partyjnej 

przy Naczelnej Dyrekcji 
Widać sekretarz. też był zainteresowany w 

akordeonach. 
Ob. Lipiński zakrzątnął si~ : - Natychmiast 

załatwimy, u nas bez. biurokracji. Na zapotrze­
bowaniu Lipiński napisał z boku: „Z puli kon­
sumentów zbforawych", podpisał się, postawi} 
datę: l. V 62 I zaniósł zapotrzebowanie kiero­
wnikowi sekcji handlowej - Grzegorzowi Ko­
Wl\lsklemu. Kowalski wydał kwit do maga­
zynu. 

- A co do zapłaty, to jak na zleceniu, prze­
lejemy z naszego konta ·- powiedzlał Zakrzew­
ski - zresztą to nie taka wielka suma. Ile to 
wyniesie? 

- W tej chwlli obliczę. O już . jest. 129.230 zł. 
Cóż to znaczy> dla Nowej Huty, prawda? Ha, 
ha . .. · 

- To :z:a,pakujcie towar, potem przyjadę J od­
biorę. 

Nazajutrz magazynier Zbigniew Potocki wy­
dal na podstawie kwitu żądane instrumenty. 
Zakrzewski załadował instrumenty na cięża­
rówkę i pojechał. 

* * 
Było poch:murno. Do Centrali Tekstylnej w 

Łodzi przy ul. Sienkiewicz.a 3-5 zgłosił się bru­
net średniego wzrostu i powiedzia1 do sekre­
tarki: 

- Ja do dyrektora , . . 
- Kogo mam zameldować? 
- Powiedzcie, że delegat z Nowej Huty. Nie 

Jllam czasu czekać, Pilna sp~awa. 

Dyrektor Naczelny Centrali Tekstylnej, ob. 
Marian Ramer, kazał natychm iast prosić inte­
resanta. 

• - Dzleń dobry, dzień dobry, cóż ma do n as 
Nowa Huta? - zapytał jowialnie. 

- A. dyrektorze, ja do was z większym za­
mówlenlem. Poważna sprawa. Widzicie, bu­
duje się Nowa Huta, co? Czytacie w gazetach? 

- Czytamy, Jakże to? - obraz.il slę dy­
rektor. 

- Ale to nie takie proste, jak u was. Wy -
widzicie - prz~ wojną produkowaliście wełnę 
l dlliś też, a Nowej Huty nie . bylo. Musimy lu­
dzi uczyć, wysyłać z.a granicę, prawda? 

- Prawda, prawda - zgodził się dyrektor. 
- Ludziom wyjeżdżającym za granicę musi-

my dać piękne garnitury. I tu patrzebna jest 
wasza pomoc .. . 

- Oczywiście, oczywlśc le - powiedział dy­
rektor - Ale kochani mol, ja bym wam dał, 
nieba bym wam przychylił, ale przepisy . . . Sa­
mi ro z.umiecie. Tylko Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego ma prawo dysponować naszymi 
towarami. 

- Mtn isterstwo, mówicie... Hm, hm ... mi­
nisterstwo. No cóż, pojedziemy do ministerstwa! 

* * 
, . . Nazajutrz był znowu piękny dzień. W ga­

binec ie inspektora Stanisława Piotrowskiego w 
Wydziale Planowania MHW zadźwięcz.at telefon. 

- · Co? Aha, tak. Niech zaczeka. Co, nie ma 
czasu? Piekli się? No to puśćcle go . . . 

Inspektor Piotrowski przeczytał pismo, skie­
rowane z Ngwej Huty do Centrali Tekstylnej z 
żądan iem 291 metrów stuprocentowej wełny 
ubraniowej I 291 metrów stuprocentowej ga­
bardiny na płaszcze dla wyjeźdżających za gra.;. 

· nicę pracowników Nowej Huty, którzy „swoim 
estetycznym wyglądem zewnętrznym winni· 
godnie reprezentow<tć nasz kraj", 

- Tak, to ważna· rzecz - powiedział inspek­
tor Piotrowski - trzeba wam dać, szkoda ga­
dać. Ale wiecie, ja tak sam nie mogę decy-
dować. / 

- No cóż , idźcie do zwierzchników - powie­
dział rozpa rłszy się w fotelu z mlną męczen­
n ika brunet, który przedstawi! s ię jako Jan 
Zak1zewski. . 

In9pektor Piotrowski tymczasem napisał od­
ręcznie zlecenie i poszedł do swego zwierzchn i­
ka, naczelnika wydziału planowania Feliksa 
N owakowsklego. 

- To sprawa jasna.- powiedział Nowakow­
ski i dal swoją cyferk~. - Trzeba jeszcze, żeby 
Serwa podpisał. P iotrowski poszedł więc z ko-

-~· 
lei do Stefana Serwy, wicedyrektora departa­
mentu -planowania i zreferował sprawę. 

- Traktujcie tę sprawę, jako pilną, bez biu ­
rokracji - powied71ial Serwa - z.resztą napi­
szemy to od razu, na zleceniu, żeby w Łodzi nie 
bałamucili . ,. 

Z daleka powiewając podpisanym zleceniem, 
inspektor Piotrowski triumfalnie wrócil do cze­
kającego Zakrzewskiego. 

- Mam, mam! Proszę! 

Zakrzewski podziękowa ł bez zbytniego entu­
zjazmu i poszedł . 

Inspektor PiotroW5kl nawet dziwił sfę trochę, 
że gość z Nowej Huty nie rozumie,. że tak bez 
b iurokratyzmu, n ie pochwali., , 

* * • 
W kilka dni później w Łodzi była deszczowa 

pogoda. U dyrektora Ramera poszło gładko. 
Dyrektor handlowy, Józef Brzozowski, przejrzał 
parafy. Kierownik działu sprzedaży wełny, 
Ignacy Kajsze~k. wypisał rozdzielnik do skła­
dnicy w Bielsku. 

·Pewnego ani pięknego ani brzydkiego dnia, 
Jan Zakrzewski na upoważnienie wydane w 
Krakowie przez \\liktora Pykę (dyrektor skła­
dnicy G'I') odebrał w magazynie w Bielsku 58.2 
metry wełny na sumę- 265 tys ięcy złotych. Ma­
gazynier Adolf Klisz pomagał ładować towar na 
ciężarówkę. 

Właśnie padał ponury, kilkudniowy kapu­
śniak. Pracowicie skrzypiały ·Pióra i stukały 
maszyny w Łódzkiej Centrali Odzieżowej przy 
ul. Piot~lwwsk iej 85, gdy do dyrektora handlo­
wego Centrali, Izydora Bojanowskiego, zgłosil 
się przedstawiciel Nowej Huty z pismem zama­
wiającym dla 296 inżynierów i robotników, ja­
dących za granicę, ubrania i płaszcze ze 100-
procentowej welny. Dyrektor Bojanowski za­
troszczył się: 

- Widzicie, obywatelu, nie mamy teraz ubrań, 
tylko same płaszcz e. Kłopot, co? 

- Cóz - westchnął przybysz z Nowej Hu­
ty - niech będą same płaszcze, ubrania będę 
musiał dostać gdz.le indziej. 

Dyrektor wezwał kierownika działu konfek­
cji, Jana. Szpr ucha. Przedstawił mu delegata 
Nowej Huty. Szpruch zabrał do siebie dełegata 
i dal mu skierowanie do składnicy · na ulicę 
Sterlinga; podpisując upoważnienie do odbio­
ru dodał słowo: „ważne''. Postawił da tę 18. IV. 
i powiedz.iał - Cenker wam od razu wyda: 

Hieronim Cenker, kierownik składn icy na 
Sterlinga, rzeczywiście od razu wydal. 

- Rachunek można-Wam też wręczyć - za­
pytał grzecznie. - Zaoszczędzimy - po co wy-
dawać na znaczki! Oszczędność - przede 
wszystkim. · 

- Tak - Jogę wziąć rachunek, doręczę -
powiedział gość z Nowej Huty i wziął rachunek 
ną. 296 plaszczy gabardinowych. Rachunek o-

plewał na okrągłą sumę 280 tysięcy złotych. 
Płaszcze też wziął. 

* • • 
Po długotrwałych deszczach nastąpiła znów 

pogoda. Słońce przygrzało. 
Kiepsk ie nasze sprawy - zaśmiał się Marl;i.n 

Stanik, kierownik Spółdzielni Futrzarskiej „Ża­
kowice" w Radomiu. - Właściwie trzeba by 
zllkwldować interes. Słońce praży, a my tu 
z futram i. . 

Pracownicy spółdzielni roześmiali się z kon­
ceptu kierownika. W tym śmiech u uebrzyścle 
zabrzmiał dzwonek u wejściowych drzwi. 

Wszyscy obejrzeli się. W drzwiach stał bru­
net średniego wzrostu. - Chciałbym z kiero-
wnikiem. · 

- Jestem - zakrzątnął się Stanik. 
Gość wyciągnął z teczki · pismo, skierowane 

do Spółdzielni „Żakowice" w Radomiu. W pi­
śmie tym kierownictwo Budowy Kombinatu No­
wa Huta zawiadamia spółdzielnię, iż wysyła 
210 osób na przeszkolenie do „Uralskich Za­
kładów P rzerna.slowych" I pros.i itpótdzie!nlt: o 
sprzedaż odpowiedniej Ilości futer, ponieważ 
„wyjazd ten stanowi duże tnaczenie polityczne 
oraz. natury gospodarczej", 

Kierowpik Stanik przeczytał zaświadczenie 
raz I dnigi. Nie był purystą językowym, więc 
n ie raziło go, że „wyjaz-d stanowi znaczenie o­
raz natury'', a tym mniej zwrócil uwagę na 
„przemaslowe" zakłady. Obejrzał pieczęcie, co 
prawda trochę niechlujne, ale jednak pieczęcie 
I spojrzał rozjaśnionym wzrok ieJQ na roz­
mówcę: 

- No, wle pan, z nieba nam pan spadł. 
Właśnie martwiliśmy siE;, co zrobić z towarem, 
żar z. nieba, a my tu futra. Tylko, że nam n ie­
stety nie stat'Czy, nie spodziewaliśmy się tak ie­
go zapotrzebowania. Mamy chyba ze sto tylko. 
Ale to n!c, już ja pana skieruję', gdzie trzeba. 
Stanik porowmial się z przewodnicz~cym Za­
rządu Spółdzielni, Bronisławem Hejdyszem, i o­
baj uradzili, że konieczna jest tutaj pomoc dy­
rektora Technikum Przemysłu Skórzanego, Ste­
fana Kieli cha. To nie drobiazg, nie co dzień 
trafiają się tacy klienci .•• 

Telefonik jeden, telefonik drugi I dyrektor 
Kielich przyjął delegata Nowej Huty z otwar­
tymi rękami. - Niech się pan nie martwił Ra­
dom stać nie na takie rzeczy. Mamy jeszcze w 
Hadomiu PSS, mamv Wspólnot1; Pracy„ tam też 
są futra. Damy radę. 

Dali radę. Ogółem f akrzewski zakupił w 
sklepach futrzarskich w Radomiu 134 błamy 
futrzane, 11 ku rtek fokowych (kobiety też mia­
ły „jechać na Ural"), 106 kolnierzy futrzanych 
i jedną lisią pelerynę, na ogólną sumę 479.233 
złotych. 

Morze tego dnia mieniło się szmaragdem. Od­
bl~sk tego szmaragdu odbijał si<: w pięknym 

kryształowym wazonie, na wystawie „Desy" w 
Gdyni. W pewnej chwili wszedł do sklepu 
brunet średniego wzrostu i zażądał rozmowy 
z kierownikiem. - Rozmowa będLie ściśle taj­
na - upr zedzll. Mam polecenie UB uprzedzić 
was o wszelkich konsekwencjach, jakie wy­
nikną dla was, jeżeli ktoś dowie się o tej spra..:. 
wie . .. Jestem z Nowej Huty - mówił dalej. 
- Otwieramy laboratorium doświadczalne w Je­
dnej z m iejscowości nadmorskich dla zagr•­
n icznych i nżyn i erów. Nie wymieniam n azwy 
miej scowości, to jest tajemnica t>aństwowa. Dy­
sponujemy sumą 48Q tysięcy zlotych na ume­
blowanie gabinetów zagranicznych ln żynlerów, 
którzy tu będą pracowali. Wszystko musi być 
w najlepszym gatunku. Pożądane antyki. B!!­
dz iemy wyb ierali . . . 

Wybierali Ludw iki XIV i cenne obrazy, gobe­
liny i perskie dywany, kryształy i chińskie wa­
zony ... 

Po tygodn iu miał zgłosić sli: po odbiór. Zglo~. 
sil się. \ 

Wy~zedl w asyścle milicji. 

Dzięki czujnoścl szeregowej pracownicy, któ­
ra postanowiła sprawdzić .,delegata Nowej Hu­
ty", jego fikcyjne i nieudolne zaświadczenia, je­
go najei.one bezsensownymi błędami zamówie­
nia, podawany fikcyjny numer konta Nowej 
Huty, fikcyjne nazwisko dyrektora naczelne~o. 
bzdurną pieczątkę „sekretarza oddzialowej orga­
nizacj i pa rtyjnej" i lak dalej , Dotychczasowi 
kon trahenci oszusta nie dbali o tak·ie „drobiat­
gi" - n ie żądali legitymacji służbowej, dele­
gacji, nie z.wracali uwagi na , brak blllnkietów 
firmowych I dziesiątki innych szczegółów, któ­
re powinny były wzbudzić ich podejrzenie. 

* .• • 
Ogółem rzekomy Jan Zakrzew~~i zdoła ł przy­

właszczyć sobie mienia społecznego na sumę rnl­
lion sto p ięćdziesiąt trzy tysiące czterysta sześć­
dzies i ąt osiem złotych; zdobyte materiały sprze­
dawał przy pomocy kilku wspólnlków paserom 
w Warszawie. 

Rzeczywiste nazwisko oszusta brzmi: Stanł­
s\aw Adaszyński. W marcu 1952 roku zost a ł 
zwolniony z więzienia , gdz.ie odsiadywał karę 
za pomoc w oszustwie. 

* • 
H istoria oszustw Adaszyńsk iego - to nie ro­

mans kr yminalny. Są to dzieje klasycznego 
cyklu gapiostwa szeregu ludzi, którym powie­
rzono dobro społeczne. Należy sądzić, ~e z.do­
byli obecnie doświadczenie na całe życie, 

A i dla innych - pó tencjalnych gapiów - hi­
storia jest również pouczająca, 

.... 

J ERZY RAWICZ 
(„Trybuna Ludu") . 

I ' 

/ 
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Mistrzowie sportu piszą 
·do reprezentantów Polski 

na Wyścig Pokoju 
Na Wiadomość o po­

·wołaniu do reprezent.(1-
cji Polski na Wyścig Po­
il:oju łódl.kich kolarzy -
Liszkiewicza i Ulika, 
1.waj mistrrowie sportu 
Tadeusz Gabrych i Je­
rzy Bek wystosowali do 
nich list. który poniżej 
11<1mieszczamy. 

Kochani Koledzy! 

kraju, Jeżeli chodzi o Wa· 
szą mondną postawę -
ambicję I w >lę o•lągn·lęcla 
najlepszeiio wyniku. 

Za niespełna trzy tygod· 
nie rozpocznl'9 ."I ~ ta wiei· 
ka Impreza - wyruszycie 
z Br ar~ c;ła wy na cr·asę \Vy· 
śclgu Pokoju. Obnk Was 
Jechać bęrlą pr·zerlslawl· 
ciele wielu tnny°r.h pal1!-ilW, 
tal< •arna JaR wy I m.v. 
staf'lll.lący nie tylko dla 
laurów sµor1owych. ale I 
dla 1aman1restowa11la rlą· 
żeń mlodzle~y calego ~wla· 
ta do przy)a?.nl. bra1er· 
stwa I poko)u mlęrlzy 11a· 
rorlamt Pr ·zeka~cle Im 11a· 
sze ~orące pozrlrowfenla 
I zapewnlJcle o nas1.eJ ser· 
rieczneJ pr·zy la?.nl. Czeka 
my ru na nich z n lec ler· 
pliwo•c1ą. abv przekazać 
Im o.sohf<l\c le wyrazy przy. 
Jatnl I zapewnienia. że Ca· 

sklej drutyny. A wła~nle 
drużyna - ulo Jedyuy na· 
kaz I Jedyna wskazówka, 
Jaką możemy Wam dać na 
drogę z Bratysławy do Ł.o· 
dzl I Wars~awy . Da)cla 
wzvry kolel<lywnej wspól· 
pr acy I tr"OSkl o wyn ik ca· 
łerio zesP'1łul 

Rośnie lista nagród 
na nieazielny Bieg Sztatetowy 

;J•. Spółdz. Pr•c:y Pończoszn. "Współpraca 11 
-

W1ęckowsk1eqo 22 - 12 par •karpet. 
35. Zakłady Przem. llaweln. 1m. Dubois, Slen· 

kiew1cza 82 - 2 piłki notne, 
36. Spółdzielnia Pracy „Przyjaźri0, :teromsk1•­

ąo 78 - 2 białe kanadyjki. 
37. Akade~lck1e Zrzeszeni• Sportowe - 1 A spo­

denek tren1nqowyth. 
38. Spoldz1elnla Pracy 1m. J. Lewartowskleąo, 

Prochn•ka 16 - 1 teczka skórzana. 
39. Spóldz1eln1a tnwal. 1m Wł. Hibnera, Gdań· 

ska. 95 - torb• ąospoc;tarcza. 
40. Rzem•eślnlcza Społdz . ll>racy „Wzorcobut 0

, 

Andrzeja 24 - I para pantofli damskich. 
41. Prezydium Rady Narodowej, Wydział OQól· 

no Gospodarczy - I stół ptnq: ·ponqowy. 

Zwycięzcy zeszłorocznych biegów 
wystawiaj q 3 sztafeiy 
Pęcznieje lt!czka ze zgło· 

szeniami na niedzielne bie­
gi szLarewwe o nagrodę 
„Glosu Robolnlczego··. Ju ż 
teraz widać. że w ciągu 
roku ogrotnnie wzrosła 
popularność tej tmpr·ezy, 
że cieszy się ona wśrńd 

czołowi l•kkoatlecl Ł.odzl 
1 województwa staną na 
starcie, rywa lizacja będzie 
więc niesłychanie zaclęla. 

W grupie zespołów 

Na goktnne występy do Łodzi przybyt Reprezentacyjny 
Zespól Piesni i Tańca Okręgu. Wojskowego W-roclaw. Dla 

- iu.dnosci cywilnej zespól da występ w niedzielę 19 bm., 
o godz. 18, w hali „Włókniarza" na Widzewie. Bilety na­
bywać można w Khtbie Oficerskim ul. Przejazd 34, 

w godz. od 14 do 19. 

Przygotowania w pełnym toku 

30 tys. dzieci wyjedzie 

W związku z IV Swiatowym 
Fest,iwalem Młodzieży i Stu­
dentów w Bukareszcie Zarząd 
Dtielnicy ZMP - $ródmieście 
organizuje w dniach 18 i 19 
kwietnia eliminacje mlodzie­
żowych I dziecięcych zespo­
łów artystycznych. Eliminacje 
odbędą się w sali Młodzieżo­
wego Domu Kultury. Zes-po­
ły, które WYróżnią się, zostaną 
zakwalifikowane do eliminacji 
ogólnolódzkich. 

Obecne eliminacje powinny 
wpłynąć na ożyWien ie prac 
zespołów artystycznych, k tóre 
przejawiają małą aktywność, 
albo zan iechaly jej zupełnie, 
jak na przykład młodzieżowy 
zespól artystyczny w „Cetebe" 
i Centrali Tekstylnej. 

Więcej pomocy mlodzleżo­
wym zespolom artystycznym 
winny udzielać dyrekcje i ra­
dy zakładowe, gdyż często si~ 
jeszcze zdarza, że młodziei 

pozbawiona jest świetlic, w 
których mogłaby przeprowa-

dzać próby, jak np. w Sród• 
miejsko-Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego i w 
Sródmiejsko - Łódzkich Za• 
kładach Przemysłu Pończo­
a;zniczego. 

Do chwill obecnej z terenu 
Dzielnicy ZMP - Sródmieście 
do iminacji zgłosiło się 25 
zespołów artystycznych. Dla 
najlepszych zes-połów przewi­
dziane są cenne nagrody, jak 
np. kupony materiałów, tect:­
ki, instrumenty muzyczna. 
książki i in 

Tegoroczne eliminacje po­
winny przyczynić się do zmo­
bilizowania młodzieży niezor"' 
ganizowanej i członków ZMP 
do pełniejszego wykonywania 
planów produkcyjnych 1 bar- • 
dziej wytężonej nauk!. J·' 

IZYDOR GLJKSMAN 
·Instrukto r 

Agltac.!t I Propap;andy ZD 
ZMP-śródmieście 

Z radością p1-, yjęllśmy 
wiadomość o powołan i u 
Was do repr ezenlil,l:jl Pol· 
sk1ej Rz.eczypospollle) Lu· 
dowei na Wy•clg Pokoju 
Jesteśmy rtum11I, że właś· 
nle Wa~. wychowanl<óW 
łódzkiego •pc11·tu spo1kal 
ten wielki zaszczyt uczest· 
nlczenla w kal•rsklej Im· 
prezie, która nie ma r'ńw· 
nej <ohle na ~wiecie Ł.ódź 
ma bog!tle trarlyc ,je I nie ~tt~:::~·~) · 
maly ci <>1 obek w pol•kim 
ktiłlH'Slwie M11 i;:.lc le więc 
dhać , •bY wszyscy wie· 
d7.iell . że cl dwaj, ktt'u·zy 
wyróżniają się ambitną 
Jazdą. ki>leżeństwem. wy· 
soką rn1wal no ilclą I p1·zy· 
)ac lelskłm stosunlclem do 
rMzty ucze•tnll<ów Wyścl· 
gu - to lodzla111e. syna· 
wie mlt1sla Komlnńw fa· 
b rycznych 1 bohaterskie) 

Kochani Przyjaclelel 
Oczekujemy W as z du· 

mą I oleclerpllwą rado· 
śclą. Jasne. że katdy z nas 
chc iałby znalef.ć się w re 
prezen1ar.JI. ale równie' 
)a•ne, że znaletll stę w 
nleJ tylko najlepsi Cieszy 
nas. że Wy wlaśnle do 
nich należyr.le Okażcie 
się '(orlnl tego za•zczytu. 
godni honoru rrpreze11ło· 
wanls barw naszej dr·o· 
~iej . umiłowanej DJczyzny. 
Po Isk lej Rzeczypospolite) 
LurloweJ. Tego orł Was 
oczei<u le cala Pnl~lo:~. na 
sze miasto I Wasi szczerze 
oddani 

młodzieży dużym uzna-
niem. Nic dziwnego -
wal ka na ullcach, w o bee· 
noścl dziesiątków tysięcy 
widzów - to nie częsta 
okazja dla lekkoalletów. 
Toteż młodzież z zapałem 
trenuje do niedzielnych 
zawodów. Sztafeta Wlók­
niarza, która zdobyta w 
ubiegłym roku nagrodę 
glówną, zapowiada ostra 
walkę w obronie teoio 
trofeum, choć zdaje sobie 
sprawę, te nie będzie to 
łatwe zadanie. Wszyscy 

szkolnych w ubiegłym ro­
ku zwycłęży[a drużyna 
Xl szkoły TPD. Obecnie 
szkola td zgłosiła trzy ze­
spoly. Anna Kasprzalc, 
uczennica klasy X 1 Stani­
sław Pajer, uczeń klasy 
IX. opowiadają, 7.e wpraw· 
dzfe mieli nie mało trud· 
naści z przeprowadzen iem 
treningów, jednakże przy· 
gotowywali się do biegów 
pllnle l mają nadzieję ode­
grać w nich czatową rolę. 

na kolonie letnie 
Koniec roku 'szkolnego d·la . Dla dzieci, które pozostają 

naszej młodzieży oznacza nie w Łodzi, zorganizowane będą 
tylko zakończenie lekcji i mi- półkolonie i wczasy w mieś­
ły odpoczyn,ek po całorocznej cie. Półkolonie przeznaczone 
pracy, ale przynosi perspek- są dla dzieci młodszych, zaś 
tywę wyjaz,du na kolonie i o- wczasy w mieście dla star­
bozy do różnych a trakcyjnych szych. ·Młodzież )';przystająca 
miejscowości kraju. Akcja z wczasów w mieście ma za­
przygotowawcza do wczasów pewnione przyjemne i poży­
r kolonii letnich dla dzieci i tecme spędzenie czasu. W 
młodzieży jest już w pełnym programie przewidziane są a­
toku. Obecnie przeprowadza trakcyjne zajęeia w MDK, 
się gruntowne remonty po- wyciec2'kl do teatrów, kin i 
mieszczeń na obozy i kolonie, muzeów, a nawet dalsze, jak 
napraw!) i uzupełnienie sprzę- na przykład do Warszawy. 

DZllriAióDZI 

kla•y robotniczej 
Jesteśmy kolarzami I 

mamy za sobą· wiele lat 
startów w n'>tnego r'Odza· 
ju zaworlach . Wiemy. jak 
wiele różnych czynników 
składa się na powodzenie 
w w yśr:lg u. ale nawet naJ· 
lepiej przygotnwa11y 1 wy­
t1~enawany zawort11lk mu· 
si mle..! p r·zeOe w<..izystklrn 
n ieu)(iętą w'llę zwycięstwa 
I żelazną amhlcJę, aby z 
poworizenlem wypełnić po· 
st1.1wlone mu zarianla Wie· 
rzymy •ż uczynlllścle I 
czy nić b~.1zlecle 11arlal 
w ~zy~tko. ahy w cza:-;le 

· Wyścig u oslągu11ć naJ 
,„vższtl rormę Pu111lęta1cte 
te7.. że nie wol110 \Vam za · 
wie~t riarlzlPI l y~ lęcv mfto· 
śn iknw kolarstwa w na· 
Azym mte~cle I w całym 

!a pol•k• młodzlet ero• 
oleu"h:cte w szer•egach 
obr'Oflców pol<0 Ju. 

13 maja wiedziecie w 
granice na..;ze.i.;o l<ochRne 
go m1a:ilf.I Pr·ag 11ten1y w ie 
rzyć. że do 1eJ pory gło 
~no 1uz bęrl11e o W••?.ych 
nd zwl-.kH~h a 01;1 mec ie 
sra<1to11u Wtńl< rlltt r·z11 bę 
dzlemy Was mo~ll powt 
tać. Jdl<O ~•olowych ko 
lrH-z~ W ,· ~c1~11 . tych. któ­
rzy wH lnte p„zyczynl\1 ~le 
rio wvsok leJ porvr )I poi 

We wtorek kotarze kadry narodowe) zakończyli 
obóz pr:ryootowawczy• przed VI WySciq•em Po· 
kDfu ł rozjechal• s1e do domów Zbiorą s1e oni 
ponowriie w sobotę, 18 bm. w Warszawie, skąd 
rta1tepneqo dnu1 wyJad.ą r'ła m1e1sce startu -

do Bratystawy. I 
Ha zdJecłu w1dz1my ostatn• tren1nq reprezentacJt 
na wrocławskiej szosie. Na czele fedz1e Hadas1k, 
za nem W1lczewsłc1 . Wójcik, Kl.11b1nskł, L1szk1• 

Witz 1 Ulik. 
CAF - rot. Oąbr-owleckl 

t.ń<Jt, 111 kwietnia 19.53 r. 

Ulik w reprezenłacii 
Liszkiewicz w rezerwie 
Sklad kolarskiej rei:ire· 

•emacjl Pol•kl na Wy · 
gc1g PokOJIJ pr·~edstawla 
•lę 11asręµ11 )ąco: 

HadŁt•lk Kr-olak, Klablń· 
~Kl. WńJClk. Wlll'zew s kl , 
Ulik or·a z rezerwowi \Vlęc 
Kowikl I Llszklew lc z. 

Uo tej pory 11a•lępuJ11ce 
pan.iwa po1wlerdzlły zgło · 
s:zerila urlz.IHfu: 

Rumunia , Węgry. Austria . 
Oaula. B11il!a1·ia. Belgła 
CSR, No1·wegla. NRD , Po 
lonla Fr a11 c u~ka, Fr'8J1Cja 
(FSGTJ. Wiochy (UlSP>. 
Flnlandla fTllL). 

Br·ak Jeszcze potwler· 
dzerth1 Trle~tu, Holanfłll I 
A11glll. Albłtnia ir·ezygno· 
wala definitywnie. 

W zw1ą:i::ku z wyścigiem 
pr·zewlrłzla11y JeSl sze1'0kl 
pr'O,g1 urn 9por1owy. I Lak 
w Braty~lawte w dniu atar 
tu kolar·zy rozegl'any ZO· 
stanie mecz pltkar-skl So 
rta - Bratysława. następ 
ne,'!o dula. a wle:c 2 maja 
w Pradze gra CSR B -
Polsk• B. w Chemultz orl· 
będile •lę mecz NRD z 
1ertrią z czecho~towacktch 
dr•użyn zrzeszeniowych, w 
Llp•ku zag1 a 8 ma fa „Mo 
tor·· 1 Pnl•ką B. która wy 
stąpl pod r1r·mą jerl11e) 
z dr·użyn zrzeszenlnwych 

Na terenie Polski w 
pr·zerldzlet'l przyJazriu ko 
lar·zy do Wroc ławia orłhę 
dzle się na tamie.tszym 
ifltrłlnr11e mecz mlędzypań 
.rwowy Polska A - CSR .... 

llgl. W Warszawie odbę 
dzle się' spotkanie druży 
ny zrzeszeniowej NRD z 
CWKS lub Gwardii\. 

Kadra 
piłkarska 

Rada • trenerow sekcji 
p1lk1 nożnej ustaliła już 
skład kadry p1tkarsk1ej 1 z 
której zmontowane zosta· 
ną dwa zespoły reprezen· 
tacyjne przeciw Czechosło · 
wacji. Skład kadry przed· 
stawia si~ następu)ąco: 

BRAMKARZE: ~ronow· 
s1<1. Kł;;iczek. Szymke>wl.ak. 
Wyrobek. 

OBRONCY; Ban1Sz, 8ar· 
tyla, Cichoń, Ournlok, Gt· 
dtek, Kaszuba, Korynt . 
'Sobkowiak. Szczurek . 

POMOCNICY: Bieniek. 
Chudzaak, Kauder, Nar· 
loch, Słoma, Wieczorek 
(CWKS). 

NAPASTNICY: Al szer. 
An lola, Bar an•ak 1 Baszk1e 
wic2, BraJU•r. Cieślik, Go 
ootew&kl, Gronąws.kł, >sem 
pny, Kohut, Kośo•elny, Ko 
taba. Krasowka, Mordar 
ski, 01eJn1k, Sobek, Weso 
!owski. , 

W ramach spotkań spar 
rinqowych 25 kw1etn1a od 
będzie si~ w Kr:akow1e 
spotkanie reprezentacji t:ł 

z reprezentacją Krakowa ai 
dnia następneqo w Chorzo· 

Jadwiga Kusltowlcz I 
Edward tukaslewłcz z V 
szkoły TPD. która w ubieg­
łym roku zajęła w ogólnej 
klasyfikacji 30, a w szkolnej 
rupie 3 miejsce. wyjaśni· 
1 nam, że Już od marca 
prowadzą systematyczne 
trening!; mają w ięc na­
dzieję , że przypad nie Im 
Jedna z czatowych nagród 
ufundowanych dla uczest· 
ni ków biegów. 

Poza LZS, które zgtosl­
ły swój udział w sztafe­
tach, zgłoszenia nadesłały 
także koła sportowe z To­
maszowa, Pabianic I Zgie­
rza. 
. Prr,ypomlnamy, Iż zgło­
szenia. które kierować na­
leży do ŁKKF - Lód:;. 
Komuny Paryskiej 5, 
przyjmowane będf\ jeszcze 
lyl I.., 2 dni dziś I w 
piątek. 

Po 
zwycięs~wie 

porażka 
SOFIA. - Po zwycl•· 

stw1e nad Praqą1 polscy 
koszykarze spotkali si~ w 
llł dniu turnieju z repre­
zentacją młodz ieżową So­
rii ł doznali nieoczeklwa· 
nej poratki 56:70 (26:37). 
fatalnie w tym dniu za­
""'odłai obrona, w której 
1ędyry,m jasnym punktem 
był 2:yhńsk1. ' Punkty dla r• 
p.r ezentac ~I W·ar sza.wy i.do 
byli: Mac••l•wskl - 12, 
St3renqa 1 AppenhaJmer po 
tl, Złotk1ewttz - 6, Kwa 
pisz - 5, fenqlerskl I Za 
cior 51<1 p_o 4. żyl•ńskl - 3, 
L etonklewlcz, Kamiński I 
Dąbrowski po 2. 

sk~. b4:53 (3 I :29), 

tu oraz szkolenie personelu Dużą pomoc organizatorom 
wychowawczego i administra- kolonii mogą ·wykazać rodzice 
cyjnego. Do wsipółpracy z przez . terminowe załatwienie 
Wydziałem Oświaty w tej ak- wszelkich formalności związa-, 
cji, wciągnięty został szeroki nych z wyjazdem dzieci. Win­
aktyw społeczny, rekrutujący ni oni już teraz zdecydować, 
się z przedstawicieli komite- czy dziecko ich może wyje­
tów rodzicielskich, organiza- chać na kolonie czy też nie. 
cji społecznych i zakładów pra- Pierwsze turm1sy dzieci wy­
cy. Chodzi o to, aby wyjeż- jadą z Łodzi w dniach od 26 
dżająca młodzież miała zape- czerwca do 1 lipca br, 
wnione jak najlepsze warunki 

1 
I opiekę. 

W tym roku ponad 30 tysię­
cy dzieci wyjedzie na kolonie I 
i obozy do województw: ko­
szalińskiego, gdańskiego, byd­
goskiego i łódzkiego~ 

W Klubie 
Fabrycznym 

6 ton lodów dziennie ZPB im. Stalina 

d k , b d Teatr im. Jaracza 
pro u owac ę ą 

1 
• 

M. · k" Z kl d wys ąpt 
IeJS ie 3 3 Y z premierą sztuki 
Mleczarskie „Sprawa 

Już Qbecnle Mlejs\de .Zaklady 
Mleczarśicle produkują dziennie rodz1"nna" 
około 2 ton lodów, Na ukoi1cze-
nlu jest Już 11owocześnle urzą· 
dzona wytwórnia lodów, która 
będzie produkować codziennie 6 
ton lodów 

w tym roku lody będzie maż­
- na nabywać nie tylko w bMach 

mlecznych, lecz również w skle­
pach spoż~wczych. 

w sobotę, 18 bm., Państwo­
wy Teatr im. Stefana Jaraeza 
wystąpi z premierą sztuki 
Jerzego Lutowskiego „Sprawa 
rodzinna". W t.oc1zl przewidziany 

ie.sł mecz Wlńk11larza z 
tedn11 z drutyn pierw.ie) 

wie - mecz reprerentac)• W druqtm meczu Suda 
A - z reprezentacją $łą· 1 pesz! pokonal Bukareszt 

-----------------------~~--~ 

~ ~. tllllUlntA .tucn nuu 62) 

l>NI MłVlGO ba! 
Co za oddział! - krzyczał w słuchawkę 

Jewstigniejew. - Przewróciliście młodzie­
ży w głowie, robią taki harmider, że nie 
można wytrzymać - zaśmiał się i z satysfak­
cją dodał: - Wyobraźcie sobie, Georgij Sie- . 
mionowiczu że nawet w dziale transportu 
znaleźli się' komsomolcy, starcy zapomnieli 
o swoich latach. Gwałtem cisną się do wy­
ładunku i do wożenia wam częścL.. A co 

W czasie, kiedy Kotielnikow wraz z kon- zwycięstwa. Myśmy walczyli, kuli broi\, tam słychać z moim Wołowikiem? - spytał 
struktorami gorączkowo szukał omyłki, Lu- ,.. a on handlo~ał i:a rynku. sandał'.łml. Ten posępnie. _ Właściwie taki jestem na was 

Wystawienie tej sztuki, osnu­
tej na temacie zaczerpniętym 
z naszej aktualnej teraźniej­
szości, stanowić będzie p:>­
ważny krok naprzód w pra­
cy teatru, wiążą się bo­
wiem z nią dwie innowacje, 
które po raz pierwszy znajdą 
zastosowanie na gruncie łódz­
kim. Po pierwsze - opraco­
wanie „Sprawy rodzinnej" 
powierzyla dyrekcja Teatru 
dwu pełnym i równorzęd­
nym zespołom, które grać bę­
dą sztukę Lutowskiego na 
przemian - w Łodzi i na te­
renie województwa. W ten b1mow ?ozorowa! wykoname pozostał~ch c7~-1r.' staruszek bozy me da sobie zrobić krzyw-, zły, że nie powinienem z wami rozmawiać. 

śct, czuJąc mimowolne zadowolenie, ze opoz- dy! _ Tydzień temu Lubimow powiedziałby, że 
nieńie końcowej próby turbiny nie wyniknie Bieliankin dokładnie wykonywał swoją mu chętnie Wołowika odda, teraz jednak o-
z winy oddziału . normę. Skrupulatnie sprawdzał zapisy w Clezwał się protekcjonalnie: 

Kronika partyjna 
DZIELNICA GORNA ·LEWA: 

dz iś, 16 bm., o godz. 16, w 
lokalu przy ul. Wigury 4-6, 
odbędzie si" narada sekreta­
rzy podstawowych t oddziało­
wych organ izacji partyjnych. 

Dziś, o godz. 16.30, w IO· 
kal u Ośrodka Szkolenia Par· 
tyjnego. ul. Piotrkowska 194, 
odbędzie się narada prelegen· 
tów. 

DZIELNICA SRODMIEJSKA: 
Jutro, 17 bm., o godz. 16.30, 
w sali konferencyjnej Komite­
tu Dzielnicowego przy Al. 
Kościuszki 4, odbędzie sir) na­
rada sekretarzy podstawo­
wych I oddziałowych organi­
zacji partyjnych. 

Jutro, 17 bm., o godz. 18, 
w lokalu dzielnicy, Al . Ko­
ściuszki 4, odbędzie się zebra­
nle wyborcze podstawowej te­
renowej organizacji partyjnej. 

DZIELNICA SRODMIESC!E· 
LEWA: dziś, 16 bm., o godz. 
16.30, w sa\l konferencyjnej 
przy ul. Narutowicza 28, od­
będzie się narada I I Il sekre· 
tarzy podstawowych organiza­
cji party jnl'ch. 

AKADEMIA MEDYCZNA: 
dnia 18 kwietnia, o godz. 15, 
w salt wykładowej przy ul. 
Zachodniej 81 ·83, odbędzie się 
zebranie wyborcze uczelnia­
ne) podstawowej organlzacjl 
partyjnej. 

DZIELNICA STAROMIEJSKA 
I &At.UTY: dziś, 16 bm., o 
godz. 16.30, w sali dzielnicy, 
przy ul. Południowej 11, od­
będzie się narada sekretarzy 
podstawowych organlzacll 
par ty jnych I kolporterów za­
kładów pracy. 

WYSTAWA PT. „FELIKS OttER· 
%YŃ5K!" CZYNNA OD GODZINY 

IO DO 18 
Niezwykle bogata I Interesują· 

ca wystawa poświęcona życiu I 
dzlalalnoścł l"ełlksa Dzlerżyi1skle· 
go, mleszczą"a się w gmachu 
przy ul. Piotrkowskiej róg Brzet· 
nej. czynna jest codziennie. z 
wyjątkiem czwartków, w godzi­
nach od 10 do 18. 

W!ECZOR W KLUBIE MPiK 
Dziś, 16 bm.. o godz. 19, w 

Klubie MPiK przy ul. Piotrkow­
skiej B6, odbędzie się wieczór 
poświęcony życiu I twórczości 
Mikołaja Reja. Rererat wyg\osl 
red. Edward Martuszewskl. 

ODCZYT 
Dnia 20 kwietn ia , o godz. 19, 

w sal! odczytowej Blbllotekl Im. 
Ludwika Waryńskiego, ul. Gdań· 

Nastał czas, w którym na pierwszy plan· książeczce rozrachunkowej i wzdychał częś- 1 Trzeba podtrzymywać, drogi towarzy-
wysuwali się montażowcy i technicy spraw-" ciej niż zwykle: szu, robotników_ wynalazców, podtrzymy-

' sposób każda rola będzie mia­
ła dwóch wyk'onawców, każda 
postać --'dwa wizerunki arty­
styczne. Po wtóre - premiera 

.'
Sprawy rodzinnej" odbędzie PROGRAM NA CZWARTEK, 

16 KWIETNIA 1953 ROKU 
się nie na scenie Teatru im. Fala 210,1 m 

dzający. Chętnie pomógłbym .•• ale w tym wie- wać a nie rzucać im kłody pod nogi! Zoba-
Robotnlcy przychodząc do pracy, zerkali ku„. czydie do czego jest zdolny wynalazca, jeś-

na rozebrany regulator i pytali: „Nie zna- Ale z tą tuszą - mówił Efim Kuźmicz. li trafi w dobre ręce. 
leźliście?" Zycie oddziału biegło jednak swo- Torżujew „wyciągał" coraz więcej procen- Brygada utworzona z inicjatywy Didenkl 

· im torem. Miało swoje blaski i cienie. tów, chwalił się: kończyła opracowywanie obrabiarki. Lubi-
Najdziwniejszym wydarzeniem była prze- - Czemuż jezusek za mną nle nadąża? mow wezwał brygadę do siebie, przejrzał 

miana Torżujewa. Od . dnia wyzdrowienia Brak mu oddechu! Powtórzono to Jerochino- plany. Rzeczywiście były proste i dobre. 
ciągle przekraczał normy - wykonywał sto wi, uśmiechnął się: - Kończcie, Aleksandrze Wasiljewiczu 
osiemdziesiąt - dwieście procent. Z Bie- - Najważniejsze, że pracuję po stacha- powiedział, ściskając dłoń Wołowika. - W 
liankinem nie rozmawiał. Wszyscy rozumie- nowsku, a co jest motorem - złość czy am- razie powodzenia, gwarantuję wam większą 
li, że to właśnie starzec był inicjatorem bicia, to nie ważne. · premię. 
poprzedniej polityki „9kazów". Przestały go denerwować sukcesy Torfu- _ Dziękuję - bąknął Wołowik, kłaniając 

Worobiew powiedział: Bieliankin przynosi jewa, przygotowywał się do ostatecznej roz- się niezręcznie i myśląc o raaości Asi. Na-

Jaracza lecz w Klubie Fa- 7.55 WIADOMOSCI PORANNE. 
brycznym ZPB im. Stal ina. 8.00 Muzyka ro zrywkowa. l l.45 
Przedstawienie to, w specjał- , „Głos mają kobiety··. 12.04 
nie dostosowanych do warun- , DZ,I,ENNIK. 13.00 .,wiosenna dro· 
ków ramach dekoracyjnych / ga - Suita choralna Makaro· 

' wa. 13.40 Muzyka taneczna. 14.10 
będzie powtórzone w szeregu I Dla klas 1 - audycja słowno-mu­
innych zakładów pracy. I zyczna pt. „Powitanie wiosenki". 
Reżyseria sztuki spoczywa 14.30 Slu~.howlsko pt. '\Młodzi 

. . rrl , k" . . odkrywcy . 14.50 .,Swojsk e me-
w rękach Stefann Do ans 1e1, lodle". 15.10 Opowiadanie Guy 
opracowanie scenograficz~ - d.e Maupassanta. 15.30 Dla dzle· 
Ewy Soboltowej. W „Sprawie cl ~ audycja słowno- muzyczna 

ska 102, prot dr Tadeusz Kotaro 
blńskl wygłosi odczyt na temal.I 
„Co to Jest dobra robota", / 

ZEBRANI! NAUKOW! 
LEl\ARZY SPORTOWYCH 

Stowarzyszenie Lekarzy Spal"' 
!owych organizuje dztś, o godzi· 
nie 19, kolejne zebranie nauko· 
we i referatem dr med. Włady­
sława Czerucklego pt. .,Złamanie 
łąkotki u sportowców", 

Zebranie odbędzie się w śwleto 
l!cy Ośrod~ Zdrowia, ut. Próch· 
nika 11, 1 I 
KURSY SZKOLENIOW! DLA WV. 
CHDWAWCOW I KIEROWNIKOW 

KOLONII LETNICH . 
, 1 

W eobotę, 18 bm., o godz. 16, 
rozpoczynają się kursy szkole· 
nlowe I kurso-konferencJe dla 
kierowników I wychowawców ko­
lonll t obozów dla dzieci I mło­
d zi eży. Szkolenie odbywać sto 
będzie w następujących punk­
tach: dla wychowawców zgłoszo· 
nych przez zaklady pracy ..,,, 
szkole przy ul. Gdańskiej 90, dla 
wychowawców rekrutujących się, 

ze sludentc\w - przy ul. Piotr­
kowskiej 249, dla kierowników 
placówek I wychowawców · nati• 
czyciell - ul. Poludniowa 6. 

Termin kursów dla studentó111 
PWSP podany zostanie prze• 
rektorat uczelni, • 

KORDWOD PIESNI I ·TANC4 : 

Il! Szkola TPD Im. T. Kośclusll' 
_ kl w Łodzi urządza w salt Fil• 

hannonll Łódzkiej w niedziele, 
dnia 19 kwietnia 1953 roku, o 
godzinie 16, korowód pleśni, mu• 
zykl I tańca. W programie: 150-
oqobowy chór, orkiestra, soltłcl, 
balet. 

Biiety w cenie od 3 do 8 zł.i 
Przedsprzedaż w kance\ar\\ szko­
ły. ul. Sienkiewicza 46 (od godz; 
8 do 15). 

DY%URY 1-PTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują na• 
stępujące apteki: Pabianicka 561 
Piotrkowska 127, Przelazd 59, 
Złełona 2B. Wschodnia 54, Lima• 
nowskiego 37, Al. Kościuszki 48. 

' I 

Dytur połotnlc%o·cilnekoloąlcz­
ny: dziś od godz. B do 20 dytu• 
ruje Szpłtał Im. dr H. Wolf, ut. 
Łagiewnicka 34, I od godz. 20 do 
8 Szpila! Im. dr Madurowicza, ul. 
Krzemieniecka 5. 

PAr'ISTWOWY TEATR POWSZECH· 
NY - godz. 19 - „Intryga l 
miłość" . 

PAr'ISTWOWY Tl':ĄTR NOWY -' 
godz. !Ił - „Heuryk VI da ło­
wach", 

PAr'ISTWOWY TEATR IM STEFA• 
NA JĄHĄCZA - gQdz 19 _.. 
„We.sole 1<umoszkl z Wludso­
ru". 

TEA"f R MAL'( - godz. 19 15 _. 
,.Domek Lrzech d~lewcząt„. 

TEATll MIJZVC' ZN V - godz. 19.15 
„KraJna uśmiechu" 

PANSI Wu Wy TEATR LALEK 
„ARLEr..IN "" 11odz. l 7 -
„Aladyu I 001 ··. 

PAr'ISIWL'WY TEĄTR LA!.EIC 
.PINUKUJ"' godz. 17 _. 
,.Skarb na pu9t kowiu ··. 

CYRK NR 4 (Plac Niepodlegtoścl) 
- godz. !Il 15 program 
atrakcji. 

BAŁTYK - .. Cesarsl<1 piekarz" 
li ser. - godz 14. 16 lB. 20. 

GDYNIA - P1·ogr·am !lll111'>w do• 

wstyd starej gwardii.. grywki. Majster i naczelnik zostali już po- tychmiast zjawiły się jednak kłopoty, absor-
wiadomieni: b b d · · " j k k 1 · k · Weterani napadli na niego: dób ujące go ar zieJ mz a a o wie premia. 

- Podejmujemy się w ciągu trzech p d. łb · - d z · N" 
- Czyż kiedykolwiek uważaliśmy go za - rzy a Y mi się o pomo~y ema 1-

obrobić cylinder drugiej turbiny. k' d ń d · d · ł P 
swego? - krzyczał Gusakow. - Jeśli chcesz 1tin na zie , wa - powie zia · - rzy-

Torżujew, dowiedziawszy się o tym, po- · · t k ń 

d innei"" biorą udział: Ja- pt. _„Splew,amy piosenki l stu· 
ro .z , chamy muzyki"". 16.00 .. Wszech­
dw1ga Abbe-Szymanska, Ed- nica Radiowa·· - wył<ład z cy­
mund Fetting, Emil Karewicz, klu: „zarys historii powszech­
Krysty'na Królikiewicz, Kry- '.'ej". 16.20 Audycja .dl a ~lori~\•· 
t n Łapi ńska K onrad La- zy pt. „Sprawa zaufanja . 16.35 

S Y a . . • . . . „Kniai Igor" - opera Borodina. 
szewski, Zofia Petn, Remi- Komenlarz z. Gzelll. 17.00 WIA­
giusz Rogacki, Włodzimierz DOMOśC! POPOŁUDNIOWE. 17.15 
Skoczylas; Janina Staszewska, Mlodzl muzycy przed mlkrofo· ' 
A l"ela Swiderska Andrzei' nem. 17.30 .. z mlkro!onem przez 

kumentalnych I ku/1ur·a1110-
0Swl~tow ych : ... Konkur·s trn. 
W1en1H wsktego". ..Cza r·oc1ztej• 
skie oko··, PKP ·15 53 - godz. 
l!:ł l9. „P1e1 W'1ł.z.y ster r · 
go<lz. 20. Pt O)!ram dla oaJ• 
n1 lodszy1:.:h: •• K oni k Garbu.Sek'' 
- ~r>dz 16, 17. '"1"edz1'ec', to w ,,Krótkim Kursie Historii puszczam, ze PO.JU rze s 0 czymy. 

n wiedział Jerochinowi: k M · · · ś 
WKP(b)" na sto -osiemdziesiąte]· drugieJ' st ro- k dz'ł, - Weź Ni itina. oze c1 Jeszcze czego 

- Uważaj chłopcze, żebyś nie usz o 1 · 
nie są o nim speci·alne słowa, które dwu- ł ć potrzeba? bo potem latami będziesz to wyp aca • I 1 
krotnie podkreśliłem czerwonym ołówkiem _ Nie uszkodzę, Siemionie Matwiejewl- W tej chwili gotów byłby mu dać nety -
i . napisałem: ,,Bieliankin". Podczas pierw- ó d ś' ko Nikitina, lecz całą brygadę. Ponownie czu, wam r wnież ra zę przej c na trzy 
szej wojny imperialistycznej przeniósł się z doby, skorzystać z naszych doświadczeń. „gościli" ślusarzy z innych oddziałów, przy-
warsztatu szewskiego do fabryki, .aby nie _ Nie potrzebui·· sięga~ po czy]'eś do- słanych do spiłowywania ręcznie narostu. 
iść do wojska. A jaką przyjął postawę w ty- " Mieli przepracować osiemset roboczógodzin, 

świadczenia, wystarczą mi moJ·e. Sprowa- · t b d · ' ł "ć t rt · 
siąc dziewięćset szesnastym roku? Kręcił się zamm ro or ę zie mog prze1s na s a owi-
jak piskorz w czasie strajków, nadskakiwał dzono masywny kątownik z oddziału kon- sko montażowe„. 

strukci"i metalowych. Technolodzy obliczali, I d · d d i ł 
dyrekcji, ale nie złorzeczył robotnikom oto pewnego ma wezwano go o z a u. 
ze strachu. Widocznie urodził się już taki o ile usztywni cylinder nowe umocowanie, - Zaczynamy. 

zaproponowane przez Karcewę, I życzyli to-
nikczemnyl W dziale był Didenko, Karcewa, Garszin, 

karzom powodzenia przy obróbce dwoma 
- A po rewolucji podchwyciła Ka- nożami: wielu robotników. 

s!a Smołkina - uciekł na wieś, przeczekał Cylinder odbywał długą wędrówkę po Wolowik, uchwyciwszy hakiem dźwigu na 
najgorętszy okres, potem wrócił, I tu, gdzie oddziale. Wszyscy z niecierpliwością czekali, pozór lekką i prostą obrabiarkę, przeniósł 
jest dzisiaj pustkowie, otworzył we własnej kiedy znowu ukaże się nad karuzelówką. Go- ją na płytę z umocowaną tarczą wirnikową. 
chałupie warsztat szewski. Zanosiłam do rączka udzieliła się starym i młodym, kie- - Spójrzcie na zegarek - powiedział Wo-
niego pantofle, ze zwykłych robił lakierki... rownictwu i robotnikom. " łowik. 
Czując, że prywatna inicjatywa nie ma wi- Lubimow telefonował do kuźnicznego, bo- Pokręcił korbę - obrabiarka ruszyła. Tar-
doków, przyszedł do fabryki - poprawić jąc się, że opóźnią półwyroby: cza szlifierska płynnie obróciła się, zawiro-
pozycję socjalhą. - Nie obawiajcie się, Georglj Stemlono- wała. Ustawiona pod odpowiednim kątem, 

- Tak, tak. Masz · rację - potwierdzili wiczu - odpowiedziano mu - rosterunek wśliznęła się między łopatki I lekko, prawie 
łnni. Torżujew zaczynał u niego jako pomoc- kontrolny nie daje nam chwili · wytchnienia. nie dotykając ostrych żeherek, zaczęła nie-
nik szewski. Akurat wyładowujemy. Dzwonił do na- slychanie precyzyjnie spilowywać nadmiary 

- A w tę wojnę? Czmychnął na wieś I rzędziowni, upewniając się, czy będą goto- lutu. 
zajmował się rękodzielnictwem do\ dnia we do rana noże i wiertla. (D c. n l 

n , • miasto l wieś"" . 17.40 Muzyka z 
Szalawsk1, Jerzy Szpunar, Je- ptyt. 18.00 .,Trybuna Radloslu· 
rzy Walczak, Władysław Wal- chacza··. 18.15 Reportaż pt. „Zo· 
t er Halina Zbierzyńsika Leo- bowiązan le, to sprawa kolekty· 

l'd Zbucki ' wu". lB.80 Odpowiedzi .. Fall 49". 
po · lB.42 Muzyka baletowa. 111.50 

Odznaczen:a 
dla 'wzorowych 

kierowców 
samochodowych 

Wczoraj w Prezydium Rady 
Narodowej m. Lodzi zastępca 
p rzewod niczącego Prezydium RN, 
low. Bugajski, udekorował odma· 
l<amt wzo1·owvch kierowców Syl· 
westra Mi p,o vł:;;; kiego z Centralne· 
!'(O Zarządu Przemystu Maszyn 
Wlóklennlczvch I Stanisława Sta· 
nlka z Elc.spoiytury Towarowej 
Pf<S. 

Sylwester M' gowskl przejechał 
bez remontu 5.; tys. kilom et rńw 
na samochodzie typu M-20 
„Pablena·· I porljąl zobowiązanie 
prujechanla 110 tys. km. a Sta· 
nlsław StAnik na ciężarowym 
„F' iocle'· rr·zejechal 8'; !)'•. km I 
pudjfl ł znhowi'lznnie pr1.ejechanifł 
!30 Lys. km bez remonlu. 

Koncert chóru rozgłośn i wro· 
clawsklej. 19.10 Radiowy kurs ję­
zyka rosyjskiego dla zaawanso· 
wanych. 19.30 Muzyka I aktual· 
noścl. 20.00 „Dla każdego coś ml· 
!ego·•. 21. 00 DZIENNIK. 21.32 ' Mlol· 
zyka taneczna. 22.00 „Wszechn l· 
ca Radłowa" - wykład z cyklu: 
,.Ekonomia polityczna··. 22.20 J. 
Haydn: „Wiosna·· cz. I Oratorium 
„Pory Rolrn'". 22.54 Muzyka roz­
rywkow~. 23. lO Knnce1·t sol Istów. 
23,50 OSTATNlE W!ADOMOśCl. 

t.ODZKIE ZJEDNOCZENIE 
INSTALACJI 

PRZEMY.St.OWYCH 
podaje do wiadomości., że w 
związku z prowadzeniem ro­
bót na uli<:y Niciarnianej zo­
staje przedłużone wstrzyma­
nie ruchu kołowego na w-w 
ulicy od ulicy Armii Czerwo­
nej do Nowogrodlkiej na <"Zas 
od 15. IV. do 30. IV. 1953 r. 
OBJAZD UL. WIDZEWSKA,. 

1014-K 

MŁOIJA GWAHIJIA - .. Z'łSadz• 
Ka · - gorl• 16 18. 20. . 

MUZA - .. N<;;rlznlcy·· Il ;erla -' 
godz. 18. ~o 

PIONIER - .. M•IY partyzant"_. 
godz. 17, !Il. · . 

POLONIĄ - .. Ce•ar·skl plekari" 
I serl.a - ~"d• 17, 19 21. 

Plt~EIJWlfl~Nfl< - .. We•ol• tróJ• 
k•"' - godz. 18, 20 

1 MA.IA - . S~k1 ·et~u ·z ReJkomu•• 
- gudz.. l7 . 19 

REKORD - .. Ma17eO <I WO aktor­
ki "' ~ godz 18. W. 

RU 1\ilA „ llWJ;t.J żolrller'le„ ......i 

a<>rt1 t8. 20. 
SOJ USZ ,.Kawaler ZloteJ 

Gwiazdy" - godz. 18.30. 
ST\· LU\\ 'Y - Ult!C.: t..)'UIJO it. poWO• 

du l'"emontu. 
$\VIT ,,N& m!łnew rach„ _.. 

~rn1z . IB. ?.O 
TATRY - „Zapora" - godz. 16, 

18, 20. 
WISŁA - „Wlelkle polowanie" 

- go<lz. !H, 18. 20 
Wt 01-. .~IARZ - .. llśnrlechnlęty 

kl"a)"" - godz. 16. 18. 20. 
Wt)L l\'OSC - . .. Ce··H:t r•-.;kl p•ekarz„ 

I ~erl• - godz 16 ,IB 20. 
ZA Clllf fA - .. Cun " Merilola• 

nlf' -.. 'l'lrł1 I H io 
DWO RCOWE (Dworzec Kaliski) -' 

- .. Pl 1tHl,1ł4 l SjJ!W{l JW \ J ,"):l,·· . 
•.. le11,-.r·~ r'fl'i '11H~k1P P1 ą c·u}e· 

m1• pod wodn ·. PKF 13-53 -
R• :dz In. 17 . 18 Ili .!U. •l . 22. 
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